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Dwa wielkie sukcesy i powód do dumy. Piotr Wyparło zadebiutował na ogólnopolskiej 
scenie kulturystycznej, zdobywając trzy złote medale, a Magda Orzech dołożyła do 
tego brąz w  Bikini Fitness. Oboje pokazali, że ciężka praca, konsekwencja i  miesiące 
przygotowań prowadzą na najwyższe miejsca podium.
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Mateusz Morawiecki przyjechał do Kolbuszowej
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Kongres KGW
Hala Podpromie w Rzeszowie stała się miejscem spotkania ponad 
1200 działaczek i  działaczy społecznych z  całego Podkarpacia. 
W I Podkarpackim Kongresie Kół Gospodyń Wiejskich uczestniczyli 
również przedstawiciele KGW z powiatu kolbuszowskiego.
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Nagrody dla nauczycieli
14 października przypada Dzień Edukacji Narodowej. Z  tej okazji 
odbyły się uroczyste spotkania, podczas których nauczyciele 
i pracownicy oświaty usłyszeli słowa uznania za swoją codzienną 
pracę. Wyróżnionym pedagogom wręczono również nagrody.

Str. 12-13

Telefon późnym wieczorem, zapłakany 
głos i dramatyczna historia o wypad-
ku. Wystarczy chwila, aby wzbudzić 
strach i sprawić, że człowiek przesta-
je logicznie myśleć. Z takim telefonem 
spotkał się ostatnio nasz Czytelnik 
z powiatu kolbuszowskiego. 

Mieszkańcy Mielca i Kolbuszowej mogą 
zyskać zupełnie nowe możliwości 
podróżowania koleją. W  planach 
znalazła się nowa linia kolejowa Mielec - 
Kolbuszowa, która ma zostać połączona 
z trasą prowadzącą dalej do Rzeszowa. 

Tato! Miałam 
wypadek

Nowa kolej  
połączy miasta
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Sprawdź, o  czym pisaliśmy 
w  42. numerze naszego tygo-
dnika w 2021 roku. 

***
Tak źle jeszcze nie było. Węgla 
brakuje wszędzie, a  jeżeli już 
uda się go znaleźć, jego cena 
zwala z  nóg. - Będzie jeszcze 
gorzej - mówią zgodnie pracow-
nicy kolbuszowskich składów 
węgla.

***
Liczby mówią swoje. Skąd wła-
dze miasta wezmą pieniądze na 
domknięcie systemu gospodaro-
wania odpadami?

***
Mieszkańcy Raniżowa mają 
duży problem z  traktem prowa-
dzącym do ich domów. Mowa 
o  zapomnianym odcinku znisz-
czonej drogi Plackówka.

Kalendarz świąt nietypo-
wych to prawdziwa kopalnia 
absurdów. Mamy Dzień Przy-
tulania, Dzień Drzemki w Pra-
cy, a  nawet Dzień Sprzątania 
Biurka. Ale dzisiaj, 21 paź-
dziernika, ktoś poszedł o krok 
dalej. Obchodzimy Międzyna-
rodowy Dzień Odpoczynku od 
Świętowania oraz Dzień Bez 
Skarpetek. I  trzeba przyznać, 
że trudno o  bardziej zgrany 
duet.

Zacznijmy od odpoczynku. 
Wreszcie święto, do którego 
nie trzeba się przygotowywać! 
Żadnych prezentów, uroczy-
stych przemówień, akademii 
ani poczęstunków. Nie trzeba 
nawet kupować kwiatów. Wy-
starczy usiąść na kanapie i  z 
czystym sumieniem nic nie 

robić. Choć znając nasze naro-
dowe przyzwyczajenia, zaraz 
znajdzie się ktoś, kto z  okazji 
Dnia Odpoczynku od Święto-
wania zorganizuje uroczyste 
obchody, najlepiej z  przecię-
ciem wstęgi i  przemówieniem 
burmistrza.

A żeby odpoczywało się 
jeszcze wygodniej, kalendarz 
nakazuje dziś zdjąć skarpetki. 
I  tutaj zaczynają się schody. 
Bo o  ile odpoczynek nikomu 
nie zaszkodzi, o  tyle Dzień 
Bez Skarpetek w październiku 
brzmi jak pomysł człowieka, 
który nigdy nie płacił rachun-
ków za ogrzewanie.

Wyobraźmy sobie poranny 
autobus. Pasażerowie w  kurt-
kach, czapkach i  szalikach, 
ale wszyscy bez skarpetek. 

Jeszcze gorzej, gdyby ktoś 
postanowił świętować tak do-
słownie, że zdjąłby również 
buty. Wtedy Międzynarodowy 
Dzień Odpoczynku od Świę-
towania szybko zamieniłby 
się w Międzynarodowy Dzień 
Otwierania Okien.

A może właśnie o  to cho-
dzi? Żeby choć przez jeden 
dzień odpuścić sobie powagę, 
nie przejmować się drobiazga-
mi i po prostu się uśmiechnąć.

Dlatego dziś proponuję 
świętowanie w wersji oszczęd-
nej. Bez tortu, bez fanfar i bez 
skarpetek. Najlepiej pod cie-
płym kocem. Bo odpoczynek 
odpoczynkiem, ale przeziębie-
nie z okazji święta to już lekka 
przesada.� Kamil Ząbczyk

Bez świętowania 
i skarpetek   omentarz  Tygodnia K

Z DRUGIEJ STRONY
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- tylu chętnych było na stanowisko kierownika Wyd-

ziału Architektury i Budownictwa. 

Więcej na str. 5

Nie ma ich 
 już wśród nas

Barbara Szafraniec:
-  Wszystkim życzę takiej radości i satysfakcji z pracy 
zawodowej - napisała nauczycielka, która otrzymała 

nagrodę MEN. 
Więcej na str.10cy
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REKLAMA

Ul. Obrońców Pokoju 20, 36-100 Kolbuszowa
czynne od pn. do pt. - godz. 8-16
tel. 17 744 45 96
mail: kolbuszowa@korso.pl
www.korsokolbuszowskie.pl

dział OGŁOSZEŃ I reklamy
tel. 17 744 45 96
mail: kolbuszowa@korso.pl

ZESPÓŁ REDAKCYJNY
Bartosz Posłuszny
redaktor naczelny
bposluszny@korso.pl, tel. 519 132 924
gminy: Cmolas, Raniżów, Kolbuszowa

Kamil Ząbczyk
dziennikarz 
kzabczyk@korso.pl, tel. 508 246 992
gminy: Majdan Królewski, Dzikowiec, Niwiska

Marcin Serafin: tel. 510 126 562, mserafin@korso.pl
Anna Czajkowska: tel. 519 132 923, aczajkowska@korso.pl

wydajemy również
Tygodnik Regionalny Korso, korso.pl,
Korso Kolbuszowskie, korsokolbuszowskie.pl, 
korso24.pl, rzeszow24.info, rytmrzeszowa.pl,
esandomierz.pl, korsosanockie.pl, mielecity.pl
Partner: wbieszczady.pl  

odwiedź naszą stronę
Zeskanuj kod telefonem

PILNY KONTAKT

Whatsapp: 519 132 924

Tymoteusz Maciąg
dziennikarz [współpraca]
tymoteusz.maciag@korso.pl

Łukasz Guźda
dziennikarz sportowy
lukasz.guzda@korso.pl, tel. 509 173 793

Marcin Batko: tel. 508 246 991, marcin.batko@korso.pl

PÓŁ DEKADY TEMU 

facebook.com/korsokolbuszowskie

JESTEŚMY 
DLA CIEBIE

ogłoszenieautopromocja

Oskarek z Weryni znalazł na spacerze  
niespełna kilogramowego 

borowika szlachetnego.  
Gratulujemy znaleziska!
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W środę, 14 października, 
strażacy interweniowali w Dzi-
kowcu, gdzie doszło do pożaru 
maszyny wykorzystywanej do 
przerobu drewna.

Jak przekazał nam bryg. Pa-
weł Tomczyk z  Komendy Po-
wiatowej PSP w  Kolbuszowej, 

zgłoszenie o  pożarze wpłynęło 
do strażaków o godz. 9:44.

Ogień pojawił się przy ul. ks. 
Stanisława Sudoła. W  wyniku 
pożaru spaleniu uległa komora 
silnika oraz inne elementy ma-
szyny. Nikt nie ucierpiał. Akcja 
zakończyła się o godz. 11:47.

� kz

Maszyna w ogniu

AUTOPROMOCJA

2
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W niedzielę, 18 października, 
na terenie gminy Kolbuszowa 
prowadzone były intensywne 
poszukiwania 77-letniego męż-
czyzny, który wyszedł z domu 
i nie wrócił. W działania zaan-
gażowano ponad 100 osób oraz 
specjalistyczne grupy poszuki-
wawcze.

Poszukiwania prowadzono 
w lasach oraz w ich najbliższym 
otoczeniu. W akcję zaangażowa-
li się policjanci, strażacy, a także 
wyspecjalizowane grupy poszu-
kiwawcze.

Na miejscu pracowali m.in. 
członkowie grupy STORAT 
wraz z  psami, funkcjonariusze 
Wydziału Poszukiwań i  Identy-
fikacji Osób KWP w Rzeszowie 
z  wykorzystaniem drona oraz 
Stalowowolska Grupa Poszuki-
wawczo-Ratownicza.

Przez kilka godzin sprawdza-
no kolejne obszary, w  których 
mógł znajdować się zaginiony.

Jak przekazał nam Adrian 
Kocój, oficer prasowy Komendy 
Powiatowej Policji w Kolbuszo-
wej, mężczyzna został odnale-

ziony około godz. 1:30 w  nocy 
przez policjantów.

77-latek znajdował się na 
chodniku i szedł w kierunku Do-
matkowa. Po odnalezieniu został 
przewieziony na komendę poli-
cji. Na miejsce wezwano zespół 
ratownictwa medycznego, aby 
sprawdzić jego stan zdrowia.

Na szczęście okazało się, że 
mężczyzna nie wymagał dalszej 
pomocy. Został odebrany przez 
rodzinę.

Wielogodzinna akcja za-
kończyła się więc szczęśliwie. 
Dzięki zaangażowaniu ponad stu 
osób oraz wykorzystaniu specja-
listycznego sprzętu udało się od-
naleźć 77-latka, zanim sytuacja 
mogła stać się dla niego poważ-
nym zagrożeniem.

Co zrobić, gdy zgubimy się 
w lesie?

Jesienne wędrówki po lesie 
mogą być świetnym sposobem 
na spędzenie wolnego czasu, ale 
las łatwo może zaskoczyć. Wy-
starczy odejść od znanej ścieżki, 
stracić orientację albo zostać 

w terenie po zmroku, by zwykły 
spacer zamienił się w  poważny 
problem.

Jeśli zorientujemy się, że nie 
wiemy, gdzie jesteśmy, przede 
wszystkim nie należy paniko-
wać. Warto zatrzymać się i spró-
bować odtworzyć ostatnią znaną 
lokalizację. Nie należy chodzić 
dalej na oślep, ponieważ można 
w  ten sposób jeszcze bardziej 
oddalić się od miejsca, w którym 
ktoś będzie nas szukał.

Jeżeli mamy telefon, war-
to sprawdzić lokalizację GPS 
i  skontaktować się z  bliskimi. 
W  sytuacji zagrożenia należy 
zadzwonić pod numer alarmo-
wy 112 i  przekazać możliwie 
dokładne informacje o  swoim 
położeniu. Pomocne mogą być 
charakterystyczne punkty w  te-
renie, nazwy dróg, leśnych par-
kingów czy oznaczenia szlaków.

Jeśli bateria telefonu jest na 
wyczerpaniu, warto ograniczyć 
jego używanie do niezbędnego 
minimum. Nie należy wyłączać 
telefonu, jeśli może być potrzeb-
ny ratownikom do kontaktu lub 
ustalenia lokalizacji.

W przypadku zagubienia po 
zmroku szczególnie ważne jest 
znalezienie bezpiecznego miej-

sca i  pozostanie w  nim. Poszu-
kiwanie zaginionej osoby jest 
znacznie łatwiejsze, jeśli nie 
przemieszcza się ona bez celu.

Co zabrać ze sobą do lasu?

Do krótkiego spaceru rów-
nież warto się przygotować. 
Szczególnie jesienią pogoda 
i warunki w lesie mogą zmienić 
się bardzo szybko.

W plecaku dobrze mieć:
•	 naładowany telefon komór-

kowy,
•	 powerbank, szczególnie pod-

czas dłuższej wyprawy,

•	 wodę i coś do jedzenia,
•	 latarkę lub czołówkę - nawet 

jeśli planujemy wrócić przed 
zmrokiem,

•	 mapę lub aplikację z mapami 
offline,

•	 apteczkę,
•	 kurtkę przeciwdeszczową lub 

dodatkową warstwę odzieży,
•	 odpowiednie, nieprzemakalne 

obuwie,
•	 dokument tożsamości i  pod-

stawowe dane kontaktowe do 
bliskiej osoby.
Przed wyjściem warto również 

powiedzieć komuś, dokąd idziemy 
i  mniej więcej kiedy zamierzamy 

wrócić. Przy dłuższej wyprawie 
dobrze jest zaplanować trasę wcze-
śniej i sprawdzić prognozę pogody.

Jesienią szczególną uwagę 
trzeba zwrócić na szybko zapa-
dający zmrok. Trasa, która za 
dnia wydaje się krótka i  łatwa, 
po zmroku może wyglądać zu-
pełnie inaczej.

Historia 77-latka z  gminy 
Kolbuszowa pokazuje również, 
jak ważne jest szybkie rozpo-
częcie poszukiwań, gdy bliska 
osoba nie wraca do domu i  nie 
ma z nią kontaktu. W takich sy-
tuacjach nie warto zwlekać z po-
wiadomieniem służb.� bp

Nocne poszukiwania

W poszukiwaniach brało udział ponad 100 osób. 
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Telefon późnym wieczorem, 
zapłakany głos i dramatyczna 
historia o wypadku. Wystarczy 
chwila, aby wzbudzić strach 
i sprawić, że człowiek przesta-
je logicznie myśleć. Z  takim 
telefonem spotkał się ostatnio 
nasz czytelnik z  powiatu kol-
buszowskiego. Na szczęście 
tym razem oszust trafił na 
czujną osobę.

Telefon zadzwonił około 
godz. 21. Po odebraniu w słu-
chawce mężczyzna usłyszał 
zapłakany głos młodej kobiety.

„Tato, miałam wypadek” - 
miała powiedzieć osoba po dru-
giej stronie.

Historia miała wyglądać 
wiarygodnie i  wywołać na-
tychmiastową reakcję. Oszust 
liczył zapewne na to, że zasko-
czony rodzic zacznie działać 
pod wpływem emocji, zanim 
zdąży zweryfikować, czy rze-
czywiście rozmawia ze swoją 
córką.

Tym razem jednak plan się 
nie powiódł. Córka naszego 
czytelnika w  tym czasie była 
w  domu. Mężczyzna szybko 
zorientował się, że rozmówca 
próbuje go oszukać. Kiedy po-
wiedział, że córka znajduje się 
obok, osoba po drugiej stronie 
natychmiast się rozłączyła.

Połączenie zostało wykonane 
z zastrzeżonego numeru.

„Miałam wypadek” - to jeden 
ze scenariuszy oszustów

Podobne historie nie są przy-
padkowe. Policja od lat ostrzega 
przed oszustwami określanymi 
jako „na wnuczka”, „na cór-
kę” czy „na wypadek”. Me-
chanizm jest prosty - przestępca 
podszywa się pod bliską osobę 
i przedstawia nagłą, dramatycz-
ną sytuację, w  której potrzebne 
są pieniądze.

Może chodzić o  wypadek, 
problemy prawne, pilną potrzebę 
zapłacenia za leczenie albo inną 
sytuację wymagającą natych-
miastowej pomocy.

Najważniejszym narzę-
dziem oszustów są w takich sy-
tuacjach emocje i presja czasu. 
Policja przypomina, aby nie po-
dejmować pochopnych decyzji 
i  przede wszystkim zweryfiko-
wać przedstawioną historię. 

Jak nie dać się oszukać?

W przypadku telefonu od rze-
komego członka rodziny, który 
prosi o  pieniądze, warto przede 
wszystkim zachować spokój 
i nie działać pod presją.

Policja zaleca:
rozłączyć się i  samodzielnie 

zadzwonić do bliskiej osoby 
na znany wcześniej numer,nie 
przekazywać pieniędzy osobie, 
która pojawi się po nie w imie-
niu rzekomego krewnego,nie po-
dawać przez telefon informacji 
o posiadanych oszczędnościach, 
rachunkach czy danych banko-
wych,nie wykonywać przele-
wów tylko dlatego, że rozmówca 
twierdzi, że sytuacja jest pilna,-

jeśli coś wzbudza podejrzenia, 
powiadomić Policję pod nume-
rem 112.

Szczególnie ważna jest jedna 
zasada: jeżeli ktoś przez tele-
fon mówi, że wydarzyło się coś 
dramatycznego i  natychmiast 
potrzebuje pieniędzy, naj-
pierw trzeba zweryfikować, 
czy rzeczywiście rozmawiamy 
z bliską osobą.

Warto ostrzec rodziców 
i dziadków

Tego typu sytuacje są szcze-
gólnie niebezpieczne dla osób 
starszych. Przestępcy celowo 
wykorzystują więź rodzinną 
i  naturalną potrzebę niesienia 
pomocy. Policja podkreśla, że 
oszuści mogą przedstawiać róż-
ne historie i podszywać się pod 
dzieci, wnuki czy innych człon-
ków rodziny. 

Dlatego warto porozmawiać 
o tym z rodzicami, dziadkami 
i starszymi członkami rodziny. 
Jedna krótka rozmowa może 
sprawić, że w  chwili prawdzi-
wej próby oszustwa zapali im się 
czerwona lampka.

Historia naszego czytelnika 
pokazuje, że czasami wystarczy 
prosty fakt - prawdziwa córka 
była w tym samym domu - aby 
cała misternie przygotowana hi-
storia się rozsypała.

Jeśli jednak nie mamy ta-
kiej możliwości, nie zgadujmy 
i  nie ryzykujmy. Rozłączmy 
się, sami skontaktujmy z  bli-
skim i  w razie podejrzenia 
oszustwa zawiadommy Policję.
� Bartosz Posłuszny

Tato miałam wypadek
Dwóch strażaków zginęło pod-
czas gaszenia pożaru magazy-
nu w  Nisku. W  dramatycznej 
akcji uczestniczyli również 
funkcjonariusze Komendy Po-
wiatowej Państwowej Straży 
Pożarnej w  Kolbuszowej. Dla 
części z  nich była to szczegól-
nie trudna interwencja, ponie-
waż osobiście znali tragicznie 
zmarłych kolegów. Okoliczno-
ści tragedii wyjaśnia prokura-
tura.

W czwartek, 15 paździer-
nika, podczas akcji gaśniczej 
w  magazynie w  Nisku doszło 
do tragedii. Ogień odciął drogę 
ewakuacji dwóm strażakom, 
którzy znajdowali się wewnątrz 
objętego pożarem obiektu.

W akcji także nasi 
funkcjonariusze

Jak przekazał st. bryg. Mar-
cin Betleja, rzecznik prasowy 
podkarpackiego komendanta 
wojewódzkiego PSP, jednego 
z  poszkodowanych udało się 
stosunkowo szybko ewakuować, 
natomiast drugiego wyprowa-
dzono dopiero około godziny 
później. Niestety, pomimo pod-
jętych działań ratowniczych 
życia obu funkcjonariuszy nie 
udało się uratować.

W akcji uczestniczyli rów-
nież strażacy z Jednostki Ratow-
niczo-Gaśniczej w  Kolbuszo-
wej. Informację tę potwierdził 

nam bryg. Paweł Tomczyk z Ko-
mendy Powiatowej PSP w Kol-
buszowej.

- Na miejscu jest siedmiu 
strażaków oraz dwa pojazdy - 
ciężki samochód ratowniczo-ga-
śniczy i  drabina - relacjonował 
w  piątek przedstawiciel kolbu-
szowskiej straży pożarnej.

Funkcjonariusze z  Kolbu-
szowej, podobnie jak pozostałe 
zastępy skierowane do Niska, 
uczestniczyli w  działaniach 
związanych z opanowaniem po-
żaru.

Była to dla nich szczególnie 
trudna interwencja. Niektórzy 
strażacy z  kolbuszowskiej ko-
mendy osobiście znali funkcjo-
nariuszy, którzy ponieśli śmierć 
podczas akcji.

Dwóch strażaków zginęło na 
służbie

W wyniku tragicznego zda-
rzenia życie stracili dwaj funk-
cjonariusze Komendy Powiato-
wej Państwowej Straży Pożarnej 
w Nisku:
•	 mł. kpt. Wojciech Garbacz,
•	 asp. Bartłomiej Pieróg.

Śmierć strażaków poruszyła 
środowisko pożarnicze. Kon-
dolencje rodzinom, bliskim 
i  współpracownikom zmarłych 
przekazała Komenda Główna 
PSP.

- Komendant Główny PSP 
składa najszczersze kondolencje 
rodzinom, bliskim, przyjacio-

łom oraz koleżankom i kolegom 
dwóch strażaków, którzy zginęli 
podczas działań ratowniczych 
w  Nisku. Łączymy się w  bólu 
z ich najbliższymi i całą strażac-
ką społecznością - przekazano 
w oficjalnym komunikacie.

Prokuratura wyjaśnia 
przyczyny tragedii

Okoliczności tragicznego 
pożaru wyjaśnia Prokuratura 
Okręgowa w  Tarnobrzegu. Jak 
poinformował w  sobotę Polską 
Agencję Prasową prok. Łukasz 
Malarski, rzecznik jednostki, 
wszczęte śledztwo dotyczy spro-
wadzenia pożaru zagrażającego 
życiu lub zdrowiu wielu osób 
albo mieniu w wielkich rozmia-
rach.

Postępowanie prowadzone 
jest na podstawie art. 163 Ko-
deksu karnego.

Na miejscu zdarzenia od 
piątku pracował zespół proku-
ratorów. Śledczy przeprowadzili 
oględziny ciał zmarłych straża-
ków, które następnie zabezpie-
czono do sekcji zwłok. Badania 
zaplanowano na wtorek, 20 paź-
dziernika.

Przeprowadzono również 
zewnętrzne oględziny budynku, 
w  których uczestniczył biegły 
z zakresu pożarnictwa oraz bez-
pieczeństwa i higieny pracy. Do 
dokumentowania miejsca trage-
dii wykorzystano specjalistycz-
ny sprzęt, w tym skaner 3D oraz 
drona.

Zebrany materiał ma pomóc 
w  ustaleniu przyczyn pożaru 
oraz okoliczności, w  jakich do-
szło do śmierci dwóch funkcjo-
nariuszy.

� kz

Tragedia w Nisku.  
Nie żyją strażacy
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12 października
Józefa Gniewek (1954 r.) z Kupna

Anna Mazur (1959 r.) z Porąb Kupieńskich
13 października

Grażyna Pruchnik (1970 r.) z Widełki
17 października

Jerzy Wrona (1964 r.) z Komorowa
18 października

Antoni Bajor (1939 r.) z Kolbuszowej
Anna Pyryt (1947 r.) z Woli Rusinowskiej

19 października
Genowefa Sobolewska (1947 r.) z Wilczej Woli

Maria Opalińska (1931 r.) z Cmolasu

Zmarli 
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Poniedziałkowy wieczór 
przyniósł dwie interwencje 
strażaków na terenie gminy 
Kolbuszowa. W  Przedborzu 
doszczętnie spłonął domek 
letniskowy, natomiast w  Kol-
buszowej doszło do pożaru 
kotłowni w budynku mieszkal-
nym.

Pierwsze zgłoszenie wpłynę-
ło 19 października o godz. 19:29. 
Strażacy zostali wezwani do 
Przedborza, gdzie palił się nie-
wielki domek letniskowy o wy-
miarach około 3 na 10 metrów.

W środku butla z gazem

Obiekt był zamieszkiwany 
przez około 50-letniego męż-
czyznę. W momencie przyjazdu 
strażaków wewnątrz znajdowała 
się również butla z gazem.

- Została wyniesiona przez 
strażaków na zewnątrz. Była 
jednak przepalona, przez co 
wydobywający się z niej gaz się 

palił. Strażacy zakręcili zawór 
i schłodzili butlę - przekazał nam 
mł. bryg. Wojciech Stobierski, 
oficer prasowy KP PSP w  Kol-
buszowej.

Pożar udało się opanować, 
jednak domek wraz z  wypo-
sażeniem spłonął doszczętnie. 
W  działaniach uczestniczyło 
pięć zastępów - dwa z JRG Kol-
buszowa oraz trzy jednostki OSP 
z  Przedborza, Kupna i  Nowej 
Wsi.

Mieszkaniec obiektu został 
przebadany przez zespół ratow-
nictwa medycznego, a  następnie 
zabrany do szpitala. Jego stan 
ogólny był dobry. Jak wynika 
z  informacji przekazanych przez 
strażaków, mężczyzna mógł lekko 
podtruć się dymami pożarowymi.

Działania na miejscu zakoń-
czyły się około godz. 21.

Niedługo później kolejny 
pożar

Strażacy nie mieli jednak 
dużo czasu na odpoczynek. 
Około godz. 21:40 otrzymali 
kolejne zgłoszenie - tym razem 
dotyczące pożaru kotłowni przy 
ul. Obrońców Pokoju w Kolbu-
szowej.

Pożar powstał w  budynku 
mieszkalnym. Na miejsce skie-
rowano trzy zastępy straży po-
żarnej.

Na szczęście sytuacja została 
szybko opanowana przez do-

mowników, którzy użyli węża 
ogrodowego i  stłumili ogień 
jeszcze przed przyjazdem stra-
żaków.

W wyniku zdarzenia kotłow-
nia została okopcona, ale ogień 
nie spowodował poważniejszych 
strat. Nikt nie został poszkodo-
wany.

Dwa poniedziałkowe pożary 
pokazują, jak szybko pozornie 
niewielkie zdarzenie może wy-
mknąć się spod kontroli. Szcze-
gólnie w  przypadku pożarów 
w pobliżu butli z gazem koniecz-
ne jest zachowanie szczególnej 
ostrożności i  jak najszybsze po-
wiadomienie służb.� kz

Pożar domku letniskowego i kotłowni

W działaniach brało udział kilkudziesięciu strażaków.
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Druhowie z Przedborza rozpoczęli akcję gaśniczą.
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Cztery osoby zostały przewie-
zione do szpitala po zderzeniu 
dwóch samochodów osobo-
wych w Bukowcu (gmina Kol-
buszowa). Do wypadku doszło 
w  nocy z  soboty na niedzielę. 
Pojazdami podróżowało łącz-
nie dziewięć osób, w tym dzieci. 
Działania służb ratunkowych 
trwały do godzin porannych.

Do zdarzenia doszło 17 paź-
dziernika około godz. 23:50. 
Zderzyły się tam dwa samocho-
dy osobowe - kia ceed oraz nis-
san.

Jak przekazał nam podkom. 
Adrian Kocój z  Komendy Po-
wiatowej Policji w  Kolbuszo-
wej, kią kierowała 26-letnia 
kobieta, która przewoziła dwoje 
pasażerów. Za kierownicą nissa-
na siedziała natomiast 40-latka, 
podróżująca z  czterema pasaże-
rami, wśród których znajdowały 
się dzieci.

Ze wstępnych ustaleń policjan-
tów wynika, że kierująca kią, wy-
jeżdżając na drogę wojewódzką, 
nie ustąpiła pierwszeństwa prze-
jazdu prawidłowo poruszającemu 
się nissanowi, doprowadzając do 
zderzenia obu pojazdów.

W wyniku wypadku cztery 
osoby wymagały hospitalizacji. 

Do szpitala przewieziono troje 
uczestników podróżujących nis-
sanem oraz jedną osobę z kii.

Na miejscu interweniowali 
strażacy z  Jednostki Ratowni-
czo-Gaśniczej w  Kolbuszowej 
oraz druhowie z  OSP Kupno, 
OSP Kolbuszowa Górna i  OSP 
Bukowiec. Ratownicy udzielali 
pomocy uczestnikom wypadku 
i  zabezpieczali miejsce zdarze-
nia.

Jak relacjonują strażacy 
ochotnicy z  Kupna, po przy-
byciu na miejsce włączyli się 
w  działania prowadzone przez 
zawodowych strażaków.

- Naszym zadaniem było 
m.in. zapewnienie komfortu ter-
micznego i  wsparcia psychicz-
nego uczestnikom zdarzenia, 
wśród których znajdowało się 
kilkoro dzieci - przekazali dru-
howie.

Po przekazaniu osób poszko-
dowanych zespołom ratownic-
twa medycznego strażacy zajęli 
się zabezpieczeniem i  oświetle-
niem miejsca wypadku, umoż-
liwiając policjantom przeprowa-
dzenie niezbędnych czynności. 
Kierowali również ruchem wa-
hadłowym.

Po odholowaniu uszkodzo-
nych samochodów konieczne 
było uprzątnięcie jezdni z  frag-

mentów karoserii oraz neutra-
lizacja wycieków substancji 
ropopochodnych. Strażacy usu-
nęli także część uszkodzonych 
barierek, które mogły stanowić 
zagrożenie dla pieszych.

Działania porządkowe za-
kończyły się dopiero po godz. 7 
rano w  niedzielę. Teraz sprawą 
zajmie się sąd.

� kz

Nocą na skrzyżowaniu
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W sobotę, 17 października, na 
drodze krajowej nr 9 w  Kol-
buszowej doszło do zderzenia 
samochodu osobowego z moto-
cyklem. Poszkodowany został 
kierujący jednośladem.

Do zdarzenia doszło około 
godz. 16 na ul. Rzeszowskiej, na 
wysokości sklepu „PSB Mrów-
ka”.

Jak przekazał nam podkom. 
Adrian Kocój z Komendy Powia-
towej Policji w Kolbuszowej, do 
wypadku doszło w  momencie, 
gdy kierujący fiatem 68-letni męż-

czyzna wyjeżdżał z  parkingu na 
drogę krajową nr 9.

Nie ustąpił pierwszeństwa 
przejazdu 29-letniemu motocy-
kliście, który poruszał się hondą. 

W  wyniku zdarzenia kierujący 
jednośladem odniósł obrażenia 
i został przewieziony do szpitala. 
Policjanci sporządzili dokumen-
tację, która posłuży do dalszego 
postępowania. O odpowiedzialno-
ści kierowcy fiata i ewentualnym 
wymiarze kary zdecyduje sąd.� kz

Prosto w motocyklistę

Ucierpiał kierowca jednośladu.
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Starostwo Powiatowe w Kol-
buszowej po raz kolejny ma 
problem ze znalezieniem oso-
by, która pokieruje Wydzia-
łem Architektury i  Budow-
nictwa. Urząd ogłaszał nabór 
już dwukrotnie, jednak oba 
postępowania zakończyły 
się bez wyłonienia kandyda-
ta. Chętnych po prostu nie 
było. Sprawdziliśmy, jakie 
wymagania trzeba spełnić, 
aby dostać tę pracę i na jakie 
wynagrodzenie może liczyć 
przyszły kierownik.

Stanowisko kierownika Wy-
działu Architektury i  Budow-
nictwa pozostaje nieobsadzone, 
mimo że Starostwo Powiatowe 
w  Kolbuszowej podejmowało 
już dwie próby znalezienia od-
powiedniej osoby.

Problemem okazuje się nie 
tylko znalezienie kandydata 
spełniającego wymagania, ale 
przede wszystkim zaintereso-
wanie samym stanowiskiem. 
W  obu naborach nie udało się 
wyłonić kierownika.

Dwa nabory i ani jednego 
kandydata

Pierwsze postępowanie re-
krutacyjne zostało ogłoszone 
przez Starostwo kilka tygodni 
temu. Kandydaci mieli okre-
ślony termin na składanie do-
kumentów. Nabór nie przyniósł 
jednak oczekiwanego rezultatu 
- nie wpłynęła żadna oferta.

Starostwo zdecydowało się 
więc ponowić rekrutację. Drugie 
ogłoszenie dotyczące stanowi-
ska również nie doprowadziło 
do zatrudnienia nowego kierow-
nika.

W praktyce oznacza to, że 
dwukrotnie poszukiwano osoby 
do kierowania Wydziałem Ar-
chitektury i  Budownictwa, ale 
ani za pierwszym, ani za drugim 
razem nie udało się obsadzić sta-
nowiska.

To może dziwić, szczególnie 
że urząd proponuje pełny etat 
oraz wynagrodzenie sięgające 
kilku tysięcy złotych brutto mie-
sięcznie. Problemem może być 
jednak bardzo szczegółowa lista 
wymagań.

Ile można zarobić?

Z ogłoszenia Starostwa wy-
nika, że wynagrodzenie zasad-
nicze kierownika zostało okre-

ślone w  ramach XVI kategorii 
zaszeregowania i  wynosi od 
5410 zł do 9920 zł brutto mie-
sięcznie.

Do tego może zostać przy-
znany dodatek funkcyjny w wy-
sokości do 1950 zł. Pracowniko-
wi przysługuje również dodatek 
za wieloletnią pracę, którego 
wysokość zależy od stażu.

Przy maksymalnym wyna-
grodzeniu zasadniczym i mak-
symalnym dodatku funkcyj-
nym daje to 11 870 zł brutto 
miesięcznie, jeszcze przed 
uwzględnieniem dodatku sta-
żowego.

Nie oznacza to oczywiście, 
że osoba rozpoczynająca pracę 
od razu otrzyma maksymalną 

kwotę. Konkretne wynagrodze-
nie zależy od zasad obowiązują-
cych w urzędzie oraz ustalonego 
poziomu wynagrodzenia.

Kandydat musi mieć 
konkretne wykształcenie

Wymagania wobec przyszłe-
go kierownika są dość wysokie.

Kandydat musi posiadać 
wykształcenie wyższe drugiego 
stopnia na kierunku budownic-
two lub architektura. Konieczny 
jest również co najmniej pięcio-
letni staż pracy.

Starostwo wskazuje przy 
tym, że doświadczenie może 
być związane nie tylko z  pracą 
w  administracji publicznej. Pod 

uwagę brane jest również do-
świadczenie zdobyte w  firmie 
wykonawczej branży budowla-
nej albo biurze projektowym.

To jednak dopiero początek 
listy wymagań.

Potrzebne są uprawnienia 
budowlane

Przyszły kierownik powinien 
posiadać uprawnienia budowla-
ne bez ograniczeń w  specjalno-
ści architektonicznej albo kon-
strukcyjno-budowlanej.

Konieczna jest także znajo-
mość przepisów, z  którymi na 
co dzień związana jest praca 
wydziału. Chodzi m.in. o Prawo 
budowlane, przepisy dotyczące 
planowania i  zagospodarowania 
przestrzennego, przygotowania 
i realizacji inwestycji w zakresie 
dróg publicznych oraz Kodeks 
postępowania administracyjnego.

Osoba zatrudniona na tym 
stanowisku będzie więc musia-
ła dobrze poruszać się zarówno 
w  kwestiach technicznych, jak 
i administracyjno-prawnych.

Nie tylko przepisy 
i dokumenty

Od kierownika oczekuje się 
również umiejętności zarządza-
nia zespołem.

Wśród wymagań i  oczeki-
wań znalazły się m.in. dobra 
organizacja pracy, komunika-

tywność, umiejętność formuło-
wania wypowiedzi pisemnych, 
rozwiązywania konfliktów in-
terpersonalnych oraz zarządza-
nia zespołem.

Liczyć mają się również 
kreatywność, dyspozycyjność 
i  odporność na stres. Kandydat 
powinien sprawnie posługiwać 
się komputerem i korzystać z in-
ternetu.

Dlaczego tak trudno znaleźć 
kierownika?

Stanowisko wymaga połą-
czenia kilku kompetencji, które 
nie zawsze występują u  jednej 
osoby. Kandydat musi mieć 
odpowiednie wykształcenie, 
pięcioletni staż, wymagane 
uprawnienia budowlane oraz 
znajomość przepisów admini-
stracyjnych.

Do tego dochodzi odpowie-
dzialność związana z  kierowa-
niem wydziałem.

Dwukrotny brak rozstrzy-
gnięcia pokazuje, że znalezienie 
osoby spełniającej wszystkie 
wymagania nie jest dla Staro-
stwa łatwym zadaniem.

Na razie pozostaje więc py-
tanie, czy przy kolejnej próbie 
znajdzie się specjalista, który 
zdecyduje się objąć stanowisko 
kierownika Wydziału Architek-
tury i  Budownictwa w  Kolbu-
szowej.

� Bartosz Posłuszny

	Ô POWIAT KOLBUSZOWSKI

Brak chętnych na kierownika

Starostwo Powiatowe w Kolbuszowej po raz kolejny ma problem ze znalezie-
niem osoby, która pokieruje Wydziałem Architektury i Budownictwa.

Spółka jest gotowa kupić 100 proc. udzia-
łów w spółce projektowej, objąć udziały mniej-
szościowe, utworzyć joint venture lub zlecić 
dalszy rozwój projektu na podstawie umowy 
deweloperskiej.

Projekt MOC stanowi element działań 
Grupy PGE ukierunkowanych na rozwój OZE, 
magazynowania energii oraz rozbudowę infra-
struktury niezbędnej do funkcjonowania no-
woczesnego systemu elektroenergetycznego. 
Dzięki współpracy z uczestnikami rynku PGE 
chce skuteczniej identyfikować, pozyskiwać 
i rozwijać perspektywiczne projekty wspierają-
ce transformację energetyczną oraz wzmacnia-
jące bezpieczeństwo energetyczne Polski.

PGE poszukuje inwestycji, które spełniają 
następujące minima:
l 20 MW możliwych do zainstalowania dla lą-
dowych farm wiatrowych,
l 20 MW możliwych do zainstalowania dla in-
stalacji fotowoltaicznych,
l 50 MW możliwych do zainstalowania dla ba-
teryjnych magazynów energii (BESS).

PGE URUCHAMIA PROJEKT POZYSKIWANIA 
Z RYNKU PROJEKTÓW OZE, MAGAZYNÓW ENERGII
I INFRASTRUKTURY SIECIOWEJ

Grupa PGE dopuszcza elastyczne mode-
le transakcji, dostosowane do etapu rozwoju 
projektu, w tym:
l nabycie 100% udziałów w spółkach projek-
towych (SPV),
l wejście kapitałowe i wspólne przedsięwzię-
cia (joint venture) z dotychczasowym dewe-
loperem,
l umowy o świadczenie usług deweloper-
skich (Development Services Agreement, 
DSA), w których partner rozwija projekt na 
rzecz Grupy PGE,
l struktury opcyjne i warunkowe (earn-out), 
powiązane z osiąganiem kolejnych kamieni 
milowych,
l nabycie praw do mocy przyłączeniowej i in-
frastruktury sieciowej.

Zgłoszenia są przyjmowane w trybie cią-
głym. Podstawowe informacje o projekcie 
(lokalizacja, technologia, moc, status formal-
no-prawny, status przyłączenia, proponowana 
forma współpracy) należy przesłać za pośred-
nictwem formularza „Projekt MOC”. Każde 
zgłoszenie jest objęte poufnością. 

Przesłanie zgłoszenia nie stanowi ofer-
ty, nie inicjuje procesu inwestycyjnego, ani 
nie zobowiązuje Grupy PGE do podjęcia 
współpracy. Spółka zastrzega sobie możli-
wość kontaktu wyłącznie z przedstawiciela-
mi wybranych projektów, które po analizie 
zostaną uznane za zgodne z aktualnymi kie-
runkami rozwoju i zainteresowaniami inwe-
stycyjnymi Grupy PGE.

Spółka jest zainteresowana projektami na 
każdym etapie rozwoju:
l wczesnym, np. projekty z zabezpieczonym 
tytułem do gruntu, w toku procedur planistycz-
nych lub środowiskowych, w tym z warunkami 
przyłączenia w trakcie uzyskiwania,
l zaawansowanym, np. projekty z wydanymi 
warunkami przyłączenia lub umową o przyłą-
czenie, decyzją środowiskową i pozwoleniem 
na budowę (ready-to-build),
l w budowie lub operacyjnymi, np. projekty 
na etapie realizacji oraz instalacje pracujące, 
w tym z zawartymi umowami PPA lub kontrak-
tami mocowymi.

Priorytetowo będą traktowane projekty umoż-
liwiające efektywne wykorzystanie istniejącej 
infrastruktury przyłączeniowej, w szczególności 
wykorzystujące model współdzielenia przyłącza 
(cable pooling). PGE będzie również analizować 
możliwości przejęcia praw do mocy przyłączenio-
wych oraz infrastruktury sieciowej umożliwiającej 
integrację nowych źródeł odnawialnych z krajo-
wym systemem elektroenergetycznym.

PGE Polska Grupa Energetyczna uruchamia Projekt MOC, aby po-
zyskiwać z rynku inwestycje z obszaru odnawialnych źródeł energii, 
magazynów energii i infrastruktury sieciowej. Grupa zaprasza dewe-
loperów, inwestorów, fundusze i właścicieli projektów na każdym eta-
pie rozwoju, od wczesnej fazy po instalacje działające już na rynku, 
a w szczególności te, które nie są jeszcze oferowane w ramach zorga-
nizowanych procesów sprzedażowych.

reklama
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Viktoria Hopek, pochodzą-
ca z  Dzikowca absolwentka 
kierunku Prawo na Uniwer-
sytecie Rzeszowskim, została 
uhonorowana Laurem Rek-
tora Uniwersytetu Rzeszow-
skiego dla najlepszego ab-
solwenta w  dziedzinie nauk 
społecznych. Wyróżnienie 
przyznano za rok akademicki 
2025/2026.

Informację o sukcesie młodej 
prawniczki przekazał Wydział 
Prawa i  Administracji Uniwer-
sytetu Rzeszowskiego. Do wrę-
czenia prestiżowego wyróżnie-
nia doszło podczas uroczystej 
inauguracji roku akademickiego 
2026/2027, która odbyła się 
w Filharmonii Podkarpackiej.

Sukces absolwentki prawa

Viktoria Hopek ukończyła 
kierunek Prawo na Wydziale 

Prawa i  Administracji Uniwer-
sytetu Rzeszowskiego. Jej osią-
gnięcia podczas studiów zostały 
docenione przez władze uczelni.

Laur Rektora Uniwersytetu 
Rzeszowskiego to wyróżnienie 
przyznawane najlepszym absol-
wentom. W  przypadku Viktorii 

Hopek nagroda dotyczy dzie-
dziny nauk społecznych i  od-
nosi się do roku akademickiego 
2025/2026.

Szczególnego znaczenia wy-
różnieniu dodaje fakt, że Hopek 
pochodzi z Dzikowca w powie-
cie kolbuszowskim. Jej sukces 

jest więc powodem do dumy 
również dla lokalnej społeczno-
ści.

„Powód do dumy”

Wydział Prawa i Administra-
cji Uniwersytetu Rzeszowskiego 
podkreślił, że przyznanie Lauru 
Rektora jest powodem do dumy 
nie tylko dla samej laureatki, ale 
również dla całej społeczności 
wydziału. - Serdecznie gratulu-
jemy Pani Viktorii tego wyjąt-
kowego osiągnięcia! Życzymy 
dalszych sukcesów, odwagi 
w  realizacji ambitnych planów 
oraz satysfakcji z  kolejnych 
etapów drogi zawodowej - prze-
kazał Wydział Prawa i Admini-
stracji Uniwersytetu Rzeszow-
skiego.

Dla pochodzącej z Dzikowca 
absolwentki to ważne wyróż-
nienie na początku drogi zawo-
dowej. Pokazuje również, że 
młodzi mieszkańcy powiatu kol-
buszowskiego z  powodzeniem 
sięgają po najwyższe akademic-
kie wyróżnienia.

� bp

Z prestiżowym wyróżnieniem

Absolwentka z Dzikowca z prestiżowym wyróżnieniem Uniwersytetu Rzeszowskiego.
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Uczniowie Zespołu Szkół Agro-
techniczno-Ekonomicznych 
w Weryni uczestniczyli w zaję-
ciach poświęconych musztrze 
i ceremoniałowi obowiązujące-
mu w Krajowej Administracji 
Skarbowej. Spotkanie odbyło 
się 12 października i było oka-
zją do poznania zasad, które 
mają znaczenie w  służbie pu-
blicznej.

Zajęcia poprowadziła Mag-
dalena Majewska, młodszy 
rachmistrz Izby Administra-
cji Skarbowej w  Rzeszowie. 
W  pierwszej części spotkania 
uczestniczyli uczniowie klasy 
pierwszej technikum, kształ-
cący się na kierunkach technik 
ekonomista oraz technik ży-
wienia i  usług gastronomicz-
nych.

Poznali zasady obowiązujące 
w KAS

Podczas prelekcji młodzież 
poznała podstawowe zasady 
musztry oraz ceremoniału Kra-
jowej Administracji Skarbowej. 
Ważnym elementem spotkania 
było również przedstawienie 

znaczenia dyscypliny, odpowie-
dzialności i  właściwej postawy 
w służbie.

Te zagadnienia nie pozo-
stały jednak wyłącznie teorią. 
Uczniowie klasy pierwszej 
w  zawodzie technik ekonomi-
sta, którzy realizują innowację 
pedagogiczną „Współpraca 
z Krajową Administracją Skar-
bową”, wzięli udział także 
w części praktycznej.

Pod okiem prowadzącej ćwi-
czyli wybrane elementy musztry 
oraz poznawali zasady zachowa-
nia podczas oficjalnych uroczy-
stości.

Nauka poprzez praktykę

Spotkanie było częścią współ-
pracy ZSA-E w  Weryni z  Izbą 
Administracji Skarbowej w  Rze-
szowie. Porozumienie zawarte po-

między obiema instytucjami daje 
uczniom możliwość bliższego 
poznania specyfiki pracy w admi-
nistracji skarbowej.

Dzięki takim zajęciom mło-
dzież może nie tylko zdoby-
wać wiedzę podczas lekcji, ale 
również poznawać praktyczne 
aspekty funkcjonowania służby 
publicznej. Dla uczniów zainte-
resowanych pracą w administra-
cji skarbowej jest to także oka-

zja do bezpośredniego kontaktu 
z  osobami wykonującymi ten 
zawód.

Poniedziałkowe zajęcia po-
łączyły więc teorię z  praktyką, 
pokazując młodzieży, że zasady 
obowiązujące w służbie publicz-
nej obejmują nie tylko wiedzę 
zawodową, ale również odpo-
wiedzialność, dyscyplinę i  od-
powiednie zachowanie podczas 
oficjalnych wydarzeń.� bp

Musztra i ceremoniał

Uczniowie Zespołu Szkół Agrotechniczno-Ekonomicznych w Weryni uczestniczyli w zajęciach poświęconych musz-
trze i ceremoniałowi obowiązującemu w Krajowej Administracji Skarbowej.

Termomodernizacja szkoły 
w  Jagodniku dobiegła końca. 
Inwestycja objęła budynek 
Niepublicznej Szkoły Pod-
stawowej i  Przedszkola „Ja-
gódka”. Jak poinformowała 
Bernadetta Wolak-Posłuszny, 
wójt gminy Cmolas, prace za-
kończyły się po podpisaniu po-
zytywnego protokołu odbioru.

Zakończyła się realizacja in-
westycji pod nazwą „Termomo-
dernizacja Szkoły Podstawowej 
w  Jagodniku”. Jak przekazała 
wójt gminy Cmolas finał prac 

potwierdził pozytywny proto-
kół odbioru inwestycji. Zadanie 
dotyczyło Niepublicznej Szkoły 
Podstawowej i Przedszkola „Ja-
gódka” w Jagodniku.

W ramach przedsięwzięcia 
wykonano kompleksowe ro-
boty związane z poprawą efek-
tywności energetycznej budyn-
ku. Obejmowały one izolację 
fundamentów, wymianę okien 
i drzwi oraz docieplenie obiek-
tu. Prace objęły też moderniza-
cję instalacji grzewczej wraz 
z  montażem nowoczesnych 
źródeł ciepła.

Efekt inwestycji to niższe 
zużycie energii i większy 

komfort

Po zakończeniu prac budy-
nek ma być bardziej oszczędny 
w  eksploatacji. Jak wskazała 
wójt, szkoła stała się bardziej 
energooszczędna, ekologiczna 
i  komfortowa dla uczniów oraz 
pracowników. Niższe koszty 
utrzymania mają przełożyć się 
na realne oszczędności.

Zmiany dotyczą nie tylko pa-
rametrów technicznych obiektu. 
Według przekazanej informacji 

budynek zyskał także nową es-
tetykę i nowoczesny wygląd. Ma 
być dzięki temu bardziej przyja-
zny dla dzieci i całej społeczno-
ści szkolnej.

Gmina wskazuje na rozwój 
infrastruktury oświatowej

W komunikacie podkreślo-
no, że zakończona inwestycja 
jest kolejnym przedsięwzięciem 
dotyczącym zaplecza oświato-
wego. Ma ona pokazywać, że 
samorząd konsekwentnie roz-
wija infrastrukturę edukacyjną. 
Celem tych działań jest tworze-
nie lepszych warunków do nauki 
dla najmłodszych mieszkańców 
gminy.� bp

Termomodernizacja szkoły

Montaż lamp w Nowej Wsi ma 
objąć odcinek drogi gminnej, 
przy którym powstanie nowa 
sieć oświetlenia ulicznego. Umo-
wę w  tej sprawie podpisano 
w Urzędzie Miejskim w Kolbu-
szowej. Inwestycja zakłada tak-
że montaż systemu sterowania 
dopasowanego do rozwiązań 
działających już w gminie.

W poniedziałek, 19 paździer-
nika 2026 roku, w  Urzędzie 
Miejskim w Kolbuszowej podpi-
sano umowę na budowę odcinka 
sieci oświetlenia ulicznego przy 
drodze gminnej w  Nowej Wsi. 
Dokument podpisali burmistrz 
Kolbuszowej Grzegorz Roma-
niuk oraz wykonawca inwesty-
cji, firma BWM Sp. z o.o. z Gło-
gowa Małopolskiego.

Zakres prac obejmuje sieć, 
słupy i oprawy LED

Planowane zadanie zakłada 
budowę około 175 metrów sieci 
oświetleniowej. W ramach inwe-
stycji przewidziano także mon-

taż sześciu słupów oświetlenio-
wych oraz nowoczesnych opraw 
LED. Zakres prac obejmuje 
również wykonanie niezbędnej 
infrastruktury elektrycznej.

W projekcie ujęto także mon-
taż systemu sterowania oświetle-
niem. Ma on być dostosowany 
do istniejącego systemu stero-
wania oświetleniem na terenie 
gminy, który już funkcjonuje 
w gminie.

Wartość umowy przekracza 
38 tysięcy złotych

Wartość podpisanej umo-
wy wynosi 38 505,77 zł. Jak 
wskazano, realizacja inwestycji 
ma poprawić oświetlenie drogi 
gminnej w Nowej Wsi.

Według informacji podanych 
w  materiale, przedsięwzięcie 
ma przełożyć się na zwiększe-
nie bezpieczeństwa i  komfortu 
mieszkańców oraz pozostałych 
użytkowników drogi. To główny 
cel planowanych prac przy tej 
części gminnej infrastruktury.

� bp

Nowe lampy
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Mieszkańcy Mielca i  Kolbu-
szowej mogą zyskać zupełnie 
nowe możliwości podróżowa-
nia koleją. W  planach Zinte-
growanej Sieci Kolejowej zna-
lazła się nowa linia kolejowa 
Mielec - Kolbuszowa, która 
ma zostać połączona z  trasą 
prowadzącą dalej do Rzeszo-
wa. To jedna z  najważniej-
szych informacji dla północnej 
części Podkarpacia wynikają-
cych z  przedstawionych zało-
żeń rozwoju kolei.

Planowana inwestycja ozna-
czałaby stworzenie bezpośred-
niego kolejowego połączenia 
Mielca z Kolbuszową, a następ-
nie ze stolicą województwa. Dla 
mieszkańców obu miast może to 
oznaczać łatwiejszy dostęp do 
Rzeszowa, a w dalszej perspek-
tywie także do innych części 
kraju.

Nowa linia ma połączyć 
Mielec i Kolbuszową

Jak wynika z materiałów do-
tyczących Zintegrowanej Sieci 
Kolejowej, jednym z  planowa-
nych nowych odcinków jest linia 
Mielec - Kolbuszowa. Ma ona 
zostać powiązana z projektowa-
nym połączeniem Rzeszów - Łę-
townia, tworząc element więk-
szej sieci kolejowej północnego 
Podkarpacia. 

To właśnie ten element planów 
może mieć największe znaczenie 
dla mieszkańców Mielca i  Kol-
buszowej. Oba miasta zostały 
uwzględnione w  koncepcji roz-
woju kolei jako ważne ośrodki 
północnej części województwa.

Autorzy opracowania wska-
zują, że dzięki nowym liniom 
Mielec i  Kolbuszowa mogłyby 
zostać włączone w  sieć połączeń 
regionalnych i  dalekobieżnych 

bez konieczności przesiadania się. 
Rozwiązania te mają odpowiadać 
również na potrzeby zgłaszane 
podczas konsultacji regionalnych 
dotyczących przyszłego rozkładu 
jazdy. 

Mielec zyska kolejowy 
dostęp do Rzeszowa

Dzisiaj dla mieszkańców 
Mielca i Kolbuszowej kolej nie 
jest taką alternatywą transpor-
tową, jaką mogłaby być przy 
odpowiednio rozbudowanej in-
frastrukturze.

Planowana linia zmieniłaby 
tę sytuację. Połączenie Mielec - 
Kolbuszowa, powiązane z siecią 
prowadzącą do Rzeszowa, stwo-
rzyłoby nowy korytarz transpor-
towy pomiędzy trzema ważnymi 
ośrodkami.

W przedstawionych założe-
niach wskazano wprost, że nowe 
linie kolejowe mają połączyć 
Kolbuszową, Mielec i Tarnobrzeg 
z Rzeszowem. 

Dla mieszkańców oznacza 
to coś więcej niż samą moż-

liwość przejazdu pociągiem. 
Kolej może stać się alternatywą 
dla samochodu i  autobusów, 
szczególnie dla osób codziennie 
dojeżdżających do pracy, szkoły 
czy na uczelnię.

To część większej kolejowej 
układanki

Planowana trasa Mielec 
- Kolbuszowa nie jest przed-
stawiana jako odizolowana in-
westycja. Ma być elementem 
znacznie większego systemu.

Zintegrowana Sieć Kolejowa 
zakłada rozwój infrastruktury, 
która ma połączyć północne 
Podkarpacie z  Rzeszowem, 
a  następnie z  innymi regionami 
Polski.

Wśród ważnych elementów 
tej koncepcji znajduje się również 
tzw. Magistrala Wschodnia, pro-
wadząca ze Słowacji przez Rze-
szów i Lublin w kierunku Warsza-
wy, a dalej Białegostoku i państw 
bałtyckich. 

Dzięki temu nowa linia w re-
jonie Mielca i Kolbuszowej nie 

byłaby wyłącznie połączeniem 
lokalnym. Jej znaczenie wyni-
kałoby także z możliwości włą-
czenia obu miast w większą sieć 
kolejową.

Rzeszów - Warszawa w około 
dwie godziny

Jednym z  najbardziej ambit-
nych założeń ZSK jest skrócenie 
czasu przejazdu między Rzeszo-
wem a Warszawą.

Według przedstawionych pla-
nów docelowo najszybsze pocią-
gi miałyby pokonywać tę trasę 
w  około 120 minut. Kluczowe 
znaczenie ma mieć budowa od-
cinka Rzeszów - Łętownia oraz 
modernizacja infrastruktury na 
dalszej trasie w kierunku Lublina. 

Wcześniej zakłada się także 
skrócenie podróży z  Rzeszowa 
do Lublina do około godziny. 
Warszawa - Lublin miałaby być 
pokonywana w około 1 godzinę 
i 30 minut. 

Dla mieszkańców Mielca 
i  Kolbuszowej znaczenie tych 
planów jest oczywiste - im lepiej 

skomunikowany będzie Rze-
szów, tym większe możliwości 
da połączenie z nim kolejowym 
korytarzem.

Mielec, Kolbuszowa 
i Tarnobrzeg w jednej sieci

Koncepcja zakłada również 
rozwój połączeń pomiędzy sa-
mymi miastami północnego 
Podkarpacia.

Tarnobrzeg, Stalowa Wola 
i  Mielec zostały wskazane jako 
węzły o  znaczeniu subregional-
nym. Planowane rozwiązania 
mają umożliwić bezpośrednie 
połączenie tych ośrodków, a tak-
że ich lepsze skomunikowanie 
z Rzeszowem. 

Istotny jest również wska-
zany w  ZSK korytarz Rzeszów 
- Mielec - Tarnobrzeg - Sando-
mierz - Ostrowiec Świętokrzyski 
- Radom - Warszawa. Według 
opracowania może on stać się 
ważnym elementem układu ko-
lejowego południowo-wschod-
niej Polski. 

Oznacza to, że planowana ko-
lej może w przyszłości otworzyć 
przed Mielcem i  Kolbuszową 
nie tylko drogę do Rzeszowa, ale 
także dalsze kierunki podróży.

Ponad 200 kilometrów 
nowych linii

Skala całego przedsięwzię-
cia jest ogromna. W materiałach 
dotyczących ZSK wskazano, że 
w  regionie ma powstać ponad 
200 kilometrów nowych linii ko-
lejowych. 

Nowa infrastruktura ma 
być uzupełniana modernizacją 
istniejących tras. Celem jest 
stworzenie sieci, w  której kolej 
będzie mogła pełnić znacznie 
większą rolę w codziennych po-
dróżach mieszkańców.

Sama Zintegrowana Sieć 
Kolejowa jest projektem okre-
ślającym długoterminowe kie-
runki rozwoju infrastruktury 
kolejowej w Polsce. Jak wynika 
z  materiałów, prace analitycz-
ne prowadzone były na zlece-
nie Ministerstwa Infrastruktury 
przez ekspertów Centrum Trans-
portu i  Mobilności Port Polska, 
we współpracy z PKP Polskimi 
Liniami Kolejowymi oraz Insty-
tutem Rozwoju Miast i  Regio-
nów. 

Czy Mielec i Kolbuszowa 
doczekają się pociągów?

To pytanie będzie teraz naj-
ważniejsze dla mieszkańców.

Przedstawione rozwiązania 
są planami długoterminowymi, 
a  nie informacją o  tym, że bu-
dowa linii rozpocznie się w naj-
bliższych miesiącach. ZSK wy-
znacza kierunki rozwoju kolei na 
kolejne dziesięciolecia. 

Nie zmienia to jednak faktu, 
że Mielec i Kolbuszowa zostały 
w  tej koncepcji wskazane bar-
dzo konkretnie. Planowana linia 
Mielec - Kolbuszowa oraz jej 
połączenie z  siecią w  kierunku 
Rzeszowa mogą w  przyszłości 
całkowicie zmienić kolejowy 
układ komunikacyjny tej części 
Podkarpacia.

Dla mieszkańców byłaby to 
przede wszystkim nowa moż-
liwość szybkiego i  bezpośred-
niego dotarcia do Rzeszowa, 
a poprzez większą sieć również 
do Lublina, Warszawy, Krakowa 
i innych dużych miast.

Dziś to jeszcze plan. Jeśli 
jednak zostanie zrealizowany, 
dla Mielca i Kolbuszowej może 
oznaczać kolejowy przełom, na 
który mieszkańcy obu miast cze-
kają od lat.

� Bartosz Posłuszny

	Ô PODKARAPCIE 

Mielec i Kolbuszową połączy nowa kolej

Mieszkańcy Mielca i Kolbuszowej mogą zyskać zupełnie nowe możliwości podróżowania koleją.
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Danuta Tylutka zrezygnowała 
z pełnienia funkcji sołtysa Za-
rębek w  gminie Kolbuszowa. 
O  swojej decyzji poinformo-
wała mieszkańców w mediach 
społecznościowych. W  związ-
ku z rezygnacją w miejscowo-
ści odbędą się wybory nowego 
gospodarza wsi.

Danuta Tylutka swoją rezy-
gnację złożyła 16 października 
2026 roku w Urzędzie Miejskim 
w  Kolbuszowej. W  oficjalnym 
piśmie skierowanym do bur-
mistrza Grzegorza Romaniuka 
wskazała, że decyzja związana 
jest z  przyczynami zdrowotny-

mi, które uniemożliwiają jej dal-
sze wykonywanie obowiązków 
związanych z pełnioną funkcją.

Podziękowała mieszkańcom

O swojej decyzji Danuta Ty-
lutka poinformowała również 
mieszkańców Zarębek. - Chcia-
łabym poinformować, że złoży-
łam rezygnację z pełnienia funk-
cji Sołtysa. W  związku z  tym 
odbędą się nowe wybory na to 
stanowisko - przekazała.

Ustępująca sołtys podzięko-
wała mieszkańcom za okazane 
jej zaufanie, wsparcie, życz-
liwość oraz dotychczasową 

współpracę. - Dziękuję za każde 
dobre słowo, pomoc i  wspólne 
działania na rzecz naszej miej-
scowości. Dziękuję, że mogłam 
pełnić tę funkcję i  działać dla 
dobra naszej społeczności - na-
pisała Danuta Tylutka.

Będą wybory nowego sołtysa

Rezygnacja oznacza, że 
mieszkańców Zarębek czekają 
wybory nowego sołtysa. To wła-
śnie mieszkańcy zdecydują, kto 
będzie reprezentował ich miej-
scowość i pełnił funkcję gospo-
darza wsi.

Termin wyborów nie został 
jeszcze podany. Informacje do-
tyczące ich organizacji i  daty 
głosowania powinny zostać 
przekazane przez gminę.� bp

	Ô GMINA KOLBUSZOWA

Sołtyska rezygnuje

Danuta Tylutka zrezygnowała z pełnienia funkcji sołtysa Zarębek
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Dokładnie dwa lata temu, 
15 października 2024 roku, 
zmarł ks. prałat Tadeusz 
Kulig, wieloletni proboszcz 
parafii pw. św. Anny w Trzę-
sówce. W  drugą rocznicę 
jego śmierci parafianie upa-
miętnili kapłana, poświę-
cając tablicę pamiątkową, 
która znalazła swoje miejsce 
w  przedsionku kościoła. To 
wyraz wdzięczności za ponad 
60 lat obecności duchownego 
w życiu lokalnej społeczności.

W czwartek, 15 paździer-
nika, w kościele pw. św. Anny 
w  Trzęsówce odbyła się uro-
czysta Msza Święta oraz adora-
cja Najświętszego Sakramen-
tu. Liturgii przewodniczył ks. 
dziekan Kazimierz Franczak, 
który w ramach obchodów dru-
giej rocznicy śmierci ks. pra-
łata Tadeusza Kuliga dokonał 
również poświęcenia tablicy 
upamiętniającej wieloletniego 
proboszcza parafii. Duchowny 
przez 40 lat pełnił funkcję pro-
boszcza, a po przejściu na eme-
ryturę nadal pozostawał zwią-
zany z  lokalną społecznością. 
Zmarł w  wieku 97 lat, będąc 
najstarszym kapłanem diecezji 
rzeszowskiej.

Na tablicy umieszczono 
jego fotografię oraz słowa św. 
Jana Marii Vianneya:

„Dobry Pasterz jest naj-
większym skarbem jaki Bóg 
może przydzielić Parafii”.

W dalszej części znalazło 
się podsumowanie jego wielo-
letniej posługi duszpasterskiej. 
Parafianie nazwali swojego 
dawnego proboszcza „pokor-
nym sługą Bożym”, nauczycie-
lem, mentorem oraz wzorem 
miłości bliźniego.

„Za jego miłość trzeba 
odpłacić miłością”

Podczas uroczystości głos 
zabrał również ks. prałat Jan 
Pępek, proboszcz parafii pw. 
św. Brata Alberta w Kolbuszo-
wej. Duchowny przypomniał, 
jak szybko przemija ludzkie 
życie, nawet jeśli trwa niemal 
sto lat.

- To życie nasze jest, dro-
dzy, krótkie, choćbyśmy żyli 
i  sto lat. Prałat tak naprawdę 
rozpoczął setny rok w  tym 
roku, bo urodził się w  1927 
roku i  odszedł jako najstarszy 
kapłan naszej diecezji rzeszow-
skiej. Czyż to też nie jest znak 
dla nas, że tak długo chciał być 
dla nas świadkiem, nauczycie-
lem, wychowawcą, abyśmy to 
przyjęli, zrozumieli? - mówił 
ks. Jan Pępek.

Kapłan podziękował rów-
nież duchownym, którzy zaan-
gażowali się w  przygotowanie 
upamiętnienia zmarłego pro-
boszcza. Podkreślił przy tym, 
że pamięć o człowieku nie po-
winna ograniczać się wyłącz-
nie do uroczystości i rocznic. - 
Za jego miłość trzeba odpłacić 
miłością - zaznaczył.

Szczególne słowa skierował 
do parafian, zachęcając ich, aby 
nie zapominali o  swoim daw-
nym duszpasterzu. - Pamię-
tajcie o  swoim księdzu. Kiedy 
będziecie na cmentarzu, jak 
pięknie to jest, gdy ktoś przyj-
dzie, i nie z okazji Wszystkich 
Świętych, i  postawi przy gro-
bie swojego prałata mały znicz, 
a potem przyniesie za jakiś czas 
wkład. To jest pamięć, bo inny 
przyjdzie, popatrzy i odpowie: 
„On to uczynił”. Nie wie kto, to 
ja powinienem to zrobić - mó-
wił duchowny.

To napisano na tablicy 
poświęconej ks. 

Tadeuszowi Kuligowi

Pamiątkowa tablica została 
umieszczona w  przedsionku 
kościoła parafialnego w  Trzę-
sówce. Oprócz fotografii du-
chownego oraz dat jego naro-
dzin i  śmierci znalazły się na 
niej następujące słowa:

PAMIĘCI KS. PRAŁATA 
TADEUSZA KULIGA

ur. 21.08.1927 - zm. 
15.10.2024

DŁUGOLETNIEGO PRO-
BOSZCZA PARAFII ŚW. 
ANNY W  TRZĘSÓWCE 
(1962-2002)

GORLIWEGO PASTE-
RZA, ODDANEGO BOGU, 
KOŚCIOŁOWI I LUDZIOM.

Przez lata uczącego miłości, 
pokuty i zaufania Bogu.

Szafarzowi sakramentów, 
który jednał z Bogiem w sakra-
mencie pokuty, wiernie towa-
rzyszył nam w  naszym życiu 
w radościach i niedoli.

Miłującemu każdego czło-
wieka.

Inicjatorowi wielkich dzieł 
Bożych, budowniczemu świą-
tyni (1998-2004).

W SERCACH PARA-
FIAN POZOSTAŁ JAKO 
POKORNY SŁUGA BOŻY, 
NAUCZYCIEL - MENTOR, 
WZÓR MIŁOŚCI BLIŹNIE-
GO, POGODNY ORĘDOW-
NIK U BOGA.

Pod tablicą widnieje pod-
pis „Wdzięczni parafianie” 
oraz data 15 października 2026 
roku.

Tadeusz Kulig - pokorny 
sługa Boży

Ks. Tadeusz Kulig uro-
dził się 21 sierpnia 1927 roku 
w  Jurkowie koło Limanowej, 
w  rodzinie Jana i  Katarzy-
ny z  domu Dudzik. Dorastał 
w malowniczej okolicy Beski-
du Wyspowego, gdzie już od 
najmłodszych lat ważne miej-
sce w  jego życiu zajmowała 
wiara.

Jak wynika z  przygotowa-
nej wystawy poświęconej jego 
życiu, w rodzinnym domu pie-
lęgnowano tradycję wspólnego 
przeżywania niedzieli. Podczas 
rodzinnych obiadów ojciec py-
tał dzieci o treść wysłuchanego 
kazania, a  następnie wspólnie 
rozmawiano o  niedzielnej li-
turgii.

Przyszły kapłan uczęszczał 
do szkół w  Jurkowie, Dobrej 
oraz Limanowej. Tam w  1948 
roku zdał egzamin dojrzało-
ści. Następnie zdecydował się 
wstąpić do Wyższego Semi-

narium Duchownego w Tarno-
wie, rozpoczynając studia filo-
zoficzno-teologiczne.

Święcenia kapłańskie przy-
jął 3 maja 1953 roku w  Tar-
nowie z  rąk biskupa Karola 
Pękali.

Pierwszą parafią, do której 
został skierowany jako wika-
riusz, był Stary Wiśnicz. Po-
sługiwał tam od września 1953 
do lutego 1958 roku. Następnie 
pracował w  Uściu Solnym, 
gdzie spędził kolejne trzy lata.

Przełomowym momentem 
w jego życiu okazał się listopad 
1961 roku. Wówczas został 
skierowany do parafii pw. św. 
Anny w Trzęsówce. Początko-
wo pełnił obowiązki wikariu-
sza, jednak już 14 maja 1962 
roku powierzono mu funkcję 
proboszcza.

Jak się później okazało, 
z  Trzęsówką związał niemal 
całą resztę swojego życia.

Przez 40 lat był 
proboszczem w Trzęsówce

Kiedy ks. Tadeusz Kulig 
obejmował parafię, sytuacja 
Kościoła w  Polsce wyglądała 
zupełnie inaczej niż obecnie. 
Były to czasy PRL, kiedy na-
uczanie religii odbywało się 
poza szkołami, a  działalność 
duszpasterska wiązała się 
z wieloma ograniczeniami.

Ówczesna parafia obej-
mowała kilka miejscowości, 
w  tym Trzęsówkę, Ostrowy 
Baranowskie, Jagodnik, Ko-
sowy i  Siedlankę. Pod opieką 
duszpasterską znajdowało się 
około czterech tysięcy wier-
nych.

Przez następne dziesięcio-
lecia ks. Kulig uczestniczył 
w  najważniejszych wydarze-
niach życia swoich parafian. 

Udzielał chrztów, przygoto-
wywał dzieci do pierwszej 
komunii świętej, błogosławił 
małżeństwa i  towarzyszył ro-
dzinom w  chwilach pożegnań 
najbliższych.

Jego działalność nie ograni-
czała się jednak wyłącznie do 
sprawowania sakramentów.

W czasie swojej posługi 
przeprowadził remont zabyt-
kowego kościoła, zadbał o od-
nowienie ołtarzy, złoceń oraz 
polichromii. Z  jego inicjatywy 
powstały również budynki słu-
żące parafii, między innymi wi-
karówka, nowa plebania oraz 
kaplica filialna w  Ostrowach 
Baranowskich.

Szczególnie ważnym przed-
sięwzięciem była jednak budo-
wa nowej świątyni.

Był inicjatorem budowy 
kościoła

Pod koniec lat 90. parafia 
w  Trzęsówce stanęła przed 
koniecznością wybudowania 
nowego kościoła. Dotychcza-
sowa świątynia, mimo licz-
nych remontów i  rozbudów, 
nie odpowiadała już potrzebom 
wspólnoty.

We wrześniu 1998 roku, 
z  inicjatywy ks. Tadeusza Ku-
liga, rozpoczęto prace budow-
lane. Duchowny miał wówczas 
71 lat, ale mimo zaawansowa-
nego wieku zaangażował się 
w realizację przedsięwzięcia.

W lipcu 1999 roku biskup 
Kazimierz Górny wmurował 
kamień węgielny pod budowa-
ną świątynię.

W kolejnych latach wznie-
siono mury, wykonano wieżę 
oraz pokryto dach blachą mie-
dzianą. W  budowę aktywnie 
angażowali się mieszkańcy 
parafii, którzy wspierali przed-
sięwzięcie zarówno finansowo, 
jak i własną pracą.

W 2002 roku ks. Kulig prze-
szedł na emeryturę, przekazu-
jąc obowiązki proboszcza ks. 
Stanisławowi Majdzie, który 
kontynuował rozpoczęte prace.

Nowy kościół został po-
święcony 25 lipca 2004 roku, 
a  jego uroczysta konsekracja 
odbyła się w lipcu 2010 roku.

Świątynia pozostaje jednym 
z  najważniejszych material-
nych świadectw wieloletniej 
działalności ks. prałata.

Został honorowym 
obywatelem gminy Cmolas

Za swoją wieloletnią dzia-
łalność duszpasterską ks. Tade-
usz Kulig otrzymywał również 
wyróżnienia kościelne.

W 1967 roku przyznano mu 
godność Expositorium Cano-
nicale, a  w 1976 roku otrzy-
mał przywilej noszenia rokie-
ty i  mantoletu. Pełnił również 
funkcję wicedziekana dekanatu 
kolbuszowskiego.

W 2000 roku papież Jan 
Paweł II nadał mu godność 
Kapelana Honorowego Ojca 
Świętego, z którą wiąże się ty-
tuł prałata.

Doceniono także jego dzia-
łalność na rzecz lokalnej spo-
łeczności. W 2018 roku ks. Ku-
lig otrzymał tytuł honorowego 
obywatela gminy Cmolas.

Mimo przejścia na emery-
turę w  2002 roku nie opuścił 
Trzęsówki. Nadal mieszkał na 
terenie parafii i  w miarę moż-
liwości uczestniczył w  jej co-
dziennym życiu.

Odszedł w wieku 97 lat

Ks. prałat Tadeusz Kulig 
zmarł 15 października 2024 
roku, mając 97 lat. Od jego 
święceń kapłańskich upłynęło 
wówczas ponad 71 lat.

Uroczystości pogrzebowe 
odbyły się 18 października 
2024 roku w Trzęsówce. Mszy 
świętej przewodniczył biskup 
senior Kazimierz Górny, a  w 
ostatnim pożegnaniu uczestni-
czyli duchowni, rodzina oraz 
liczni parafianie.

Zgodnie ze swoją wolą ka-
płan spoczął na cmentarzu pa-
rafialnym w Trzęsówce, wśród 
ludzi, którym przez większość 
swojego życia służył.

Wspominano go jako czło-
wieka pogodnego, życzliwego 
i otwartego na innych. Dla wielu 
mieszkańców był nie tylko pro-
boszczem, ale również nauczy-
cielem, wychowawcą i osobą, do 
której można było zwrócić się 
w trudnych chwilach.

Dziś, dokładnie dwa lata 
po jego śmierci, pamięć o  du-
chownym przybrała także 
materialną formę. Tablica 
w  przedsionku kościoła przy-
pomina o  człowieku, który 
przez dziesięciolecia współ-
tworzył historię Trzęsówki.

Uzupełnieniem upamiętnie-
nia jest wystawa fotograficzna 
przybliżająca życie ks. Kuliga 
- od rodzinnego Jurkowa, przez 
lata nauki i  święcenia kapłań-
skie, aż po długoletnią posługę 
w Trzęsówce.

Słowa umieszczone na ta-
blicy podsumowują to, jak za-
pamiętali go parafianie - jako 
pokornego sługę Bożego, na-
uczyciela, mentora i człowieka, 
który pozostawał blisko innych.
� Tymoteusz Maciąg

Pamięć o księdzu Kuligu 

Dokładnie dwa lata temu, 15 października 2024 roku, zmarł ks. prałat Tadeusz Kulig, wieloletni proboszcz parafii pw. 
św. Anny w Trzęsówce. W drugą rocznicę jego śmierci parafianie upamiętnili kapłana, poświęcając tablicę pamiątkową
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To już kolejna w ostatnich tygo-
dniach wizyta polityka w tym sa-
mym zakładzie w Kolbuszowej. 
Tym razem do firmy Drew-Met 
przy ul. Zbożowej przyjechał 
były premier Mateusz Mora-
wiecki. Rozmawiał z  właści-
cielem i  pracownikami m.in. 
o problemach polskich przedsię-
biorców, inwestycjach i przyszło-
ści lokalnego przemysłu.

W piątek, 16 października, Kol-
buszową odwiedził Mateusz Mora-
wiecki, były premier Polski, który 
obecnie stoi na czele stowarzysze-
nia politycznego Rozwój Plus. Po-
lityk pojawił się w zakładzie Drew-
-Met przy ul. Zbożowej.

To miejsce w  ostatnim czasie 
odwiedzają kolejni przedstawiciele 
ogólnopolskiej sceny politycznej. 
Nieco ponad dwa tygodnie wcze-
śniej, 1 października, w Drew-Met 
gościł Krzysztof Bosak, wicemar-
szałek Sejmu.

Rozmawiał wówczas z  przed-
stawicielami firmy o sytuacji pro-
ducentów urządzeń grzewczych, 
przepisach dotyczących ogrzewa-
nia oraz problemach, z jakimi mie-
rzą się przedsiębiorcy.

„By wesprzeć polski przemysł”

Wizyta Mateusza Morawiec-
kiego miała podobny charakter. 
Były premier chciał poznać sy-
tuację przedsiębiorstwa, poroz-
mawiać o  jego funkcjonowaniu, 
potrzebach inwestycyjnych oraz 
barierach, z którymi mierzą się pol-
skie firmy.

Jak powiedział naszej re-
dakcji, jednym z  głównych po-
wodów wizyty było właśnie 
poznanie problemów lokalnego 
przedsiębiorstwa.

„Przede wszystkim, aby wes-
przeć polski przemysł, żeby dowie-
dzieć się o jego problemach.”

Jak dodał, podczas rozmów 
usłyszał nie tylko o  kwestiach 
finansowych, ale również o  licz-

bie kontroli przeprowadzanych 
w przedsiębiorstwie.

„Co ciekawe, tutaj usłyszałem, 
że to nie tylko kwestia finansowa, 
ale to też jedna kontrola za drugą, 
opresyjność tych kontroli.”

Zdaniem Morawieckiego ogra-
niczenie tego rodzaju obciążeń 
powinno być jednym z elementów 
polityki państwa wobec przedsię-
biorców.

Dlaczego akurat Kolbuszowa?

Były premier przyjechał do 
Kolbuszowej na zaproszenie Zbi-
gniewa Chmielowca, byłego bur-
mistrza Kolbuszowej i  obecnego 
posła, który jest związany z inicja-
tywą Rozwój Plus.

Jak tłumaczył Morawiecki, 
wybór Drew-Metu nie był przy-
padkowy. Jego zdaniem przedsię-
biorstwo jest dobrym przykładem 
zarówno potencjału lokalnego 
przemysłu, jak i  problemów, 
z którymi muszą mierzyć się fir-
my działające w Polsce.

„I Zbigniew zaproponował, 
żebyśmy tutaj przyszli do tego 
zakładu właśnie, ponieważ ten 
zakład pokazuje - jak w pigułce 
- pewne szanse rozwojowe, ale 
także problemy.”

Jedną z  najważniejszych kwe-
stii poruszanych podczas spotkania 
była sytuacja na lokalnym rynku 
pracy. Drew-Met zatrudnia obec-
nie około 80 osób, a firma ma - jak 
wynikało z  rozmów - możliwość 
dalszego zwiększania zatrudnienia.

Morawiecki zwracał uwagę 
przede wszystkim na potrzebę two-
rzenia miejsc pracy, które pozwo-
lą młodym mieszkańcom zostać 
w regionie.

„I to jest ważne, żeby się Kol-
buszowa dzięki temu nie wyludnia-
ła, tylko właśnie żeby nowi ludzie 
tutaj przyjeżdżali, żeby młodzież 
mogła zostawać.”

Były premier wspomniał rów-
nież o rozmowie z właścicielem za-
kładu dotyczącej zapotrzebowania 
na pracowników, w tym spawaczy. 
Jego zdaniem rozwój lokalnych 
przedsiębiorstw może mieć bezpo-
średnie przełożenie na przyszłość 
całego regionu.

„Polska jest w pierwszej lidze”

Podczas wizyty nie zabra-
kło również rozmowy o jakości 
produkcji prowadzonej w  Kol-
buszowej.

Drew-Met zajmuje się mię-
dzy innymi produkcją urządzeń 

grzewczych, które trafiają nie tyl-
ko na polski rynek. Jak wskazy-
wał Morawiecki, część produkcji 
jest eksportowana również za 
granicę.

„Kotły z  tego zakładu są wy-
wożone właśnie do innych krajów, 
nawet do Niemiec, do Czech, do 
innych ościennych i  dalej krajów, 
do Rumunii.”

Zdaniem byłego premiera eks-
port jest jednym z  dowodów na 
konkurencyjność polskich przed-
siębiorstw.

„Polska nie ma się czego wsty-
dzić, że jesteśmy w  pierwszej li-
dze.”

Jednocześnie wskazywał, że 
firmy potrzebują odpowiednich 
warunków do dalszego rozwoju. 
Wśród najważniejszych elemen-
tów wymienił dostęp do kapitału 
oraz ograniczenie obciążeń admi-
nistracyjnych.

Jak mówił, przedsiębiorcy nie 
powinni otrzymywać kolejnych 
obowiązków i  barier, które utrud-
niają im rozwój.

„Potrzebujemy więcej kapita-
łu, więcej uwolnienia tej energii 
ludzkiej, pomocy dla właścicieli, 
a nie kolejnego kamienia do ple-
caka, jak idzie pod górę wąską 
ścieżką.”

Mniej kontroli i łatwiejsze 
finansowanie?

Mateusz Morawiecki został 
przez nas zapytany również o sło-
wa Krzysztofa Bosaka, który 
podczas swojej wcześniejszej wi-
zyty w  Drew-Met mówił o  pro-
blemach związanych z  funkcjo-
nowaniem polskiej administracji 
i  obciążeniach nakładanych na 
przedsiębiorców.

Były premier częściowo po-
dzielił tę diagnozę. W  pierwszej 
kolejności wskazał na potrzebę 
ograniczenia liczby kontroli.

„Tutaj należy zmniejszyć licz-
bę kontroli, które są bardzo opre-
syjne.”

Drugim elementem miałoby 
być ułatwienie firmom dostępu 
do finansowania inwestycji. Mo-
rawiecki wskazywał w tym kon-
tekście na rozwiązania związane 
z  Polskim Funduszem Rozwoju 
oraz Bankiem Gospodarstwa 
Krajowego.

Jak zaznaczył, podczas spo-
tkania z właścicielem i pracowni-
kami rozmawiano właśnie o moż-
liwościach finansowania dalszego 
rozwoju przedsiębiorstwa.

Morawiecki o Kolbuszowej

Podczas rozmowy zapyta-
liśmy byłego premiera także 
o  jego wcześniejsze wizyty 
w  Kolbuszowej. Morawiecki 
odwiedzał już miasto, m.in. 
w sierpniu 2023 roku.

Wspomniał również o  space-
rze po Kolbuszowej, na który wy-
brał się podczas obecnego pobytu.

„Kolbuszowa wypiękniała 
i  jest naprawdę fantastycznym, 
pięknym miastem.”

Jak dodał, w ciągu ostatnich 
kilkunastu lat odwiedził Kol-
buszową już kilka razy i  - jak 
zapowiedział - nie była to jego 
ostatnia wizyta.

„To już jest moja trzecia czy 
czwarta wizyta tutaj w ostatnich 
parunastu latach i  na pewno nie 
ostatnia.”

Kolejna polityczna wizyta 
w Kolbuszowej

Wizyta Mateusza Morawiec-
kiego jest kolejnym przykładem 
zainteresowania lokalnym prze-
mysłem ze strony ogólnopolskich 
polityków. W ostatnich tygodniach 
w  Drew-Met pojawił się również 
Krzysztof Bosak.

W przypadku byłego premie-
ra głównym tematem rozmów 
były przede wszystkim warunki 
funkcjonowania polskich przed-
siębiorstw, ich potrzeby inwesty-
cyjne, dostęp do finansowania oraz 
problemy związane z nadmiernymi 
- w jego ocenie - kontrolami.

Morawiecki podkreślał przy 
tym, że rozwój takich firm jak 
Drew-Met ma znaczenie nie tylko 
dla samych przedsiębiorców. Lo-
kalny przemysł oznacza również 
miejsca pracy, możliwość pozosta-
nia młodych ludzi w regionie oraz 
szansę na ograniczenie odpływu 
mieszkańców.

Na zakończenie wizyty były 
premier podziękował za spotkanie 
właścicielowi oraz pracownikom 
zakładu, podkreślając, że miał 
okazję zobaczyć - jak sam określił 
- „wspaniałą załogę”.

Kim jest Mateusz Morawiecki?

Mateusz Morawiecki to pol-
ski polityk i  ekonomista, urodzo-
ny w  1968 roku we Wrocławiu. 
W latach 2017-2023 pełnił funkcję 
Prezesa Rady Ministrów. Wcze-
śniej był m.in. wicepremierem oraz 
ministrem rozwoju i finansów. Od 
2023 roku jest posłem na Sejm, 
wybranym w okręgu katowickim.

Obecnie Morawiecki jest prze-
wodniczącym Klubu Parlamentar-
nego Rozwój Plus. W  Sejmie X 
kadencji do tego klubu należą rów-
nież m.in. Zbigniew Chmielowiec 
i Fryderyk Kapinos, którzy w ostat-
nich miesiącach związali się z tym 
środowiskiem.

Przed rozpoczęciem kariery po-
litycznej Morawiecki związany był 
przede wszystkim z sektorem ban-
kowym. Jest absolwentem historii 
na Uniwersytecie Wrocławskim 
oraz studiów podyplomowych 
z prawa europejskiego i ekonomii 
integracji gospodarczej na Uniwer-
sytecie Hamburskim.� red
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Morawiecki: „Kolbuszowa wypiękniała”

- Kolbuszowa wypiękniała i jest naprawdę fantastycznym, pięknym miastem - podsumował swoją wizytę były premier.

W czwartek, 15 października, 
były premier Mateusz Mora-
wiecki spotkał się z mieszkań-
cami Mielca i okolic. W restau-
racji Imperium nie zabrakło 
również mieszkańców powiatu 
kolbuszowskiego.

Wydarzenie rozpoczęło się 
o  godz. 18 i  zostało zorganizo-
wane w ramach inicjatywy Roz-
wój Plus.

Na miejscu pojawili się 
mieszkańcy Mielca i  powiatu 
mieleckiego, ale również oso-
by z  sąsiednich miejscowości. 
Wśród uczestników nie za-

brakło mieszkańców powiatu 
kolbuszowskiego. W  spotkaniu 
uczestniczyli również parlamen-
tarzyści związani z  regionem 
- poseł Fryderyk Kapinos oraz 
poseł z  Kolbuszowej Zbigniew 
Chmielowiec.

Tematyka spotkania koncen-
trowała się przede wszystkim 
wokół spraw gospodarczych 
i  społecznych. Jednym z  poru-
szanych zagadnień była sytu-
acja na rynku pracy, szczególnie 
w kontekście młodych osób po-
szukujących zatrudnienia.

Rozmawiano także o  dostę-
pie do świadczeń medycznych 

i wydłużających się kolejkach do 
lekarzy. Kolejnym ważnym tema-
tem był stan finansów publicznych 
oraz potrzeba podejmowania dzia-
łań mających poprawić sytuację 
gospodarczą kraju.

Morawiecki podczas spotkania 
przedstawiał swoje spojrzenie na 
problemy, z  którymi mierzą się 
obecnie Polacy, a  także propono-
wane przez niego rozwiązania.

Spotkanie miało również 
formę rozmowy z  uczestnika-
mi. Mieszkańcy mogli zadawać 
pytania dotyczące omawianych 
tematów i  bezpośrednio przed-
stawiać swoje uwagi.

Dzień wcześniej w Mielcu

Na sali obecni byli mieszkańcy m.in. powiatu kolbuszowskiego.
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Barbara Szafraniec, wielo-
letnia nauczycielka Zespołu 
Szkół Technicznych w  Kolbu-
szowej, została uhonorowana 
Nagrodą Ministra Edukacji. 
Wyróżnienie wręczono pod-
czas wojewódzkich obchodów 
Dnia Edukacji Narodowej, 
które odbyły się 15 październi-
ka w Rzeszowie.

Wojewódzkie obchody Dnia 
Edukacji Narodowej były oka-
zją do uhonorowania nauczy-
cieli, pracowników oświaty 
oraz samorządowców, którzy 
swoją codzienną pracą przy-
czyniają się do rozwoju młode-
go pokolenia.

W uroczystości uczestniczyła 
wojewoda podkarpacki Teresa 
Kubas-Hul oraz podkarpacki 
kurator oświaty Dorota Nowak-
-Maluchnik. Podczas wyda-
rzenia wręczono m.in. Krzyże 
Zasługi, Medale za Długoletnią 
Służbę, Medale Komisji Eduka-
cji Narodowej, a  także nagrody 
Ministra Edukacji i  Podkarpac-
kiego Kuratora Oświaty.

Nauczycielka z Kolbuszowej 
wyróżniona

W gronie osób uhonorowanych 
znalazła się Barbara Szafraniec, 
wieloletnia nauczycielka Zespołu 
Szkół Technicznych im. Bohaterów 
Września 1939 r. w Kolbuszowej.

Nauczycielka otrzymała Na-
grodę Ministra Edukacji, co jest 
wyrazem uznania dla jej pracy pe-
dagogicznej, zaangażowania oraz 
wkładu w kształcenie i wychowa-
nie kolejnych pokoleń uczniów.

O wyróżnieniu swojej nauczy-
cielki poinformowała społeczność 
ZST w  Kolbuszowej. - Z  dumą 
i ogromną radością informujemy, 
że Pani Barbara Szafraniec, wielo-
letnia nauczycielka Zespołu Szkół 
Technicznych im. Bohaterów 
Września 1939 r. w Kolbuszowej, 
została uhonorowana Nagrodą 
Ministra Edukacji! - przekazano 
na stronie szkoły.

„Możecie być dumni”

Podczas uroczystości woje-
woda Teresa Kubas-Hul zwró-

ciła uwagę na znaczenie pracy 
nauczycieli i  pracowników 
oświaty. Podkreśliła również, 
że sama jest nauczycielką i  zna 
specyfikę tego zawodu. - Jeste-
ście mi bardzo bliscy, ponieważ 
sama jestem nauczycielem. Ro-
zumiem wasze potrzeby i doce-
niam starania. Wśród państwa 
znalazły się osoby, które stwo-
rzyły i  dalej tworzą bezpieczną 
i  wzbudzającą zainteresowanie 
w uczniu szkołę. Dziękuję wam 
za to, możecie być dumni - po-
wiedziała wojewoda.

Nagrody i  odznaczenia wrę-
czone podczas wojewódzkich 
obchodów są formą podzięko-
wania za codzienną pracę osób 
związanych z  edukacją. To 
właśnie nauczyciele i  pracow-
nicy szkół towarzyszą młodym 
ludziom w zdobywaniu wiedzy, 
rozwijaniu zainteresowań oraz 
odkrywaniu własnych talentów.

Dla społeczności Zespołu 
Szkół Technicznych w  Kolbu-
szowej wyróżnienie Barbary 
Szafraniec jest szczególnym po-
wodem do dumy. - Pani Barbarze 
składamy serdeczne gratulacje 
i wyrazy uznania. Życzymy ko-
lejnych sukcesów zawodowych, 
nieustającej satysfakcji z  pracy 
oraz wielu powodów do dumy 
i radości - przekazała szkoła.

� Bartosz Posłuszny
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Odznaczona przez ministra

- Gorąco dziękuję za wszystkie gratulacje. Tak liczne i szczególnie serdeczne od moich uczniów sprawiły, że ta nagro-
da nabrała wyjątkowej wartości i stała się bezcenną. To naprawdę piękne i wzruszające wydarzenie. Wszystkim życzę 
takiej radości i satysfakcji z pracy zawodowej - napisała Barbara Szafraniec. 

54-letni Mariusz Wołosz, na-
uczyciel Zespołu Szkół nr 2 im. 
Eugeniusza Kwiatkowskiego 
w Nowej Dębie, a także radny 
Rady Gminy Majdan Królew-
ski, znalazł się w  gronie osób 
uhonorowanych podczas wo-
jewódzkich obchodów Dnia 
Edukacji Narodowej.

Wojewódzkie obchody Dnia 
Edukacji Narodowej były okazją 

do wyróżnienia nauczycieli, pra-
cowników oświaty i osób zaan-
gażowanych w  rozwój edukacji 
na Podkarpaciu.

Wśród nagrodzonych znalazł 
się Mariusz Wołosz, 54-letni 
mieszkaniec Majdanu Królew-
skiego. Zawodowo od lat zwią-
zany jest z Zespołem Szkół nr 2 
im. Eugeniusza Kwiatkowskie-
go w Nowej Dębie, gdzie pracu-
je jako nauczyciel.

Podczas uroczystości otrzy-
mał nagrodę Podkarpackiego 
Kuratora Oświaty.

Sam zainteresowany do 
wyróżnienia podszedł bardzo 
skromnie. - Bywają w  życiu 
chwile, które w pamięci zostają 
- skomentował krótko Mariusz 
Wołosz.

Jest także radnym 
w Majdanie Królewskim

Mariusz Wołosz jest nie tyl-
ko nauczycielem. Mieszkaniec 
Majdanu Królewskiego angażu-
je się również w  życie lokalnej 

społeczności jako radny Rady 
Gminy Majdan Królewski. 
Jest także czynnym strażakiem 
w miejscowej OSP.

Na co dzień łączy więc 
pracę w szkole z działalnością 
samorządową. Przyznane wy-
różnienie jest natomiast doce-
nieniem jego pracy w obszarze 
edukacji.

Doceniono nauczycieli 
i pracowników oświaty

Jak informuje Podkarpacki 
Urząd Wojewódzki w  Rzeszo-
wie, podczas wojewódzkich 
obchodów Dnia Edukacji Naro-

dowej wręczono między innymi 
Krzyże Zasługi, Medale za Dłu-
goletnią Służbę, Medale Komisji 
Edukacji Narodowej, nagrody 
Ministra Edukacji oraz nagro-
dy Podkarpackiego Kuratora 
Oświaty.

W uroczystości uczestniczyły 
wojewoda podkarpacka Teresa 
Kubas-Hul oraz podkarpacka 
kurator oświaty Dorota Nowak-
-Maluchnik.

Podkreślano znaczenie co-
dziennej pracy osób związanych 
z oświatą - zarówno nauczycieli, 
jak i  pracowników szkół oraz 
osób wspierających funkcjono-
wanie systemu edukacji.

- Jesteście mi bardzo bli-
scy, ponieważ sama jestem na-
uczycielem. Rozumiem wasze 
potrzeby i  doceniam starania. 
Wśród państwa znalazły się oso-
by, które stworzyły i dalej two-
rzą bezpieczną i  wzbudzającą 
zainteresowanie w uczniu szko-
łę. Dziękuję wam za to, możecie 
być dumni

- mówiła podczas uroczysto-
ści wojewoda Teresa Kubas-Hul.

Nagrody i odznaczenia mają 
być wyrazem uznania za zaanga-
żowanie w kształcenie młodych 
ludzi, wspieranie ich rozwoju 
oraz budowanie bezpiecznej 
i przyjaznej szkoły.� kz
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Nauczyciel z nagrodą

Mariusz Wołosz jest nie tylko nauczycielem.
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Koła gospodyń wiejskich, któ-
re w  tym roku otrzymały do-
finansowanie z ARiMR, mają 
coraz mniej czasu na wyko-
rzystanie pieniędzy. Pieniądze 
trzeba wydać jeszcze w  2026 
roku, a  następnie prawidłowo 
rozliczyć otrzymane wsparcie.

Tegoroczny nabór wniosków 
o pomoc dla kół gospodyń wiej-
skich trwał od 30 kwietnia do 
30 września. Organizacje mogły 
otrzymać nawet 10 tys. zł wspar-
cia.

Jak informuje ARiMR, za-
interesowanie programem było 
duże. Wpłynęło prawie 18,3 tys. 

wniosków, z  których wynika 
zapotrzebowanie na około 156 
mln zł.

Biura powiatowe Agencji na 
bieżąco wydają decyzje i  prze-
kazują pieniądze. W  tym roku 
wypłacono już ponad 152 mln zł.

Otrzymane środki mogą zo-
stać przeznaczone m.in. na dzia-
łalność społeczną, edukacyjną 
i  kulturalną. Pieniądze mogą 
również wspierać inicjatywy 
związane z rozwojem obszarów 
wiejskich oraz promocją lokal-
nych tradycji.

Dla wielu działających od 
lat kół są to dobrze znane zasa-
dy. ARiMR przypomina jednak 

o nich także organizacjom, które 
dopiero rozpoczęły działalność 
i  po raz pierwszy skorzystały 
z programu.

Najważniejsza informacja dla 
KGW dotyczy terminu wykorzy-
stania otrzymanych pieniędzy.

Środki trzeba wydać jeszcze 
w 2026 roku. Samo otrzymanie 
dofinansowania nie kończy jed-
nak obowiązków organizacji.

Koła będą musiały również 
przygotować i  przekazać spra-
wozdanie z  wydatkowania pie-
niędzy. Termin na jego złożenie 
upływa 31 stycznia 2027 roku.

Sprawozdanie należy przeka-
zać za pośrednictwem Platformy 
Usług Elektronicznych, czyli tą 
samą drogą, którą składany był 
wniosek o przyznanie pomocy.

� kz

	Ô POWIAT KOLBUSZOWSKI

Do końca roku
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12 października w  Podkar-
packim Urzędzie Wojewódz-
kim w  Rzeszowie odbyły się 
Wojewódzkie Obchody Dnia 
Ratownictwa Medycznego. 
Wśród osób wyróżnionych 
podczas uroczystości znaleźli 
się także ratownicy związani 
z Kolbuszową - Wojciech Ma-
chowski, Paweł Pasek oraz To-
masz Tęcza.

Uroczystości rozpoczęły się 
od Mszy Świętej w  Kościele 
Farnym w Rzeszowie. Następnie 
w Sali Kolumnowej Podkarpac-
kiego Urzędu Wojewódzkiego 
odbyła się oficjalna część obcho-
dów, podczas której wręczono 
odznaczenia państwowe, oko-
licznościowe grawertony oraz 
dyplomy.

Była to przede wszyst-
kim okazja do podziękowania 
wszystkim osobom, które każde-
go dnia tworzą system Państwo-
wego Ratownictwa Medycznego 
- ratownikom medycznym, leka-
rzom, pielęgniarkom, dyspozy-
torom, kierowcom oraz pracow-
nikom szpitalnych oddziałów 
ratunkowych.

- Dzisiejszy dzień jest przede 
wszystkim świętem ludzi, któ-
rzy każdego dnia są gotowi 
sprawnie nieść pomoc drugiemu 
człowiekowi w  najtrudniejszym 
dla niego momencie - mówiła 
wojewoda podkarpacki Teresa 
Kubas-Hul.

Jak podkreślała, wezwanie 
karetki bardzo często wiąże się ze 
strachem i  poczuciem bezradno-
ści. To właśnie wtedy na miejscu 

pojawiają się ratownicy, którzy 
mają za zadanie nie tylko udzielić 
pomocy, ale również dać pacjento-
wi poczucie, że nie został sam.

20 lat Państwowego 
Ratownictwa Medycznego

Tegoroczne obchody miały 
szczególny charakter. Mija bo-
wiem 20 lat od przyjęcia ustawy 
o  Państwowym Ratownictwie 
Medycznym.

Przez dwie dekady system 
zmieniał się i  dostosowywał do 
nowych wyzwań. Rozwijała się 
infrastruktura, pojawiał się no-
woczesny sprzęt, zwiększano do-
stępność zespołów ratownictwa. 
Jednocześnie charakter pracy 
ratowników sprawia, że każdego 
dnia muszą być przygotowani na 
zupełnie różne sytuacje.

Na Podkarpaciu funkcjonują 
obecnie 104 zespoły ratownic-
twa medycznego - 14 specjali-
stycznych i  90 podstawowych. 
Działa również sezonowa karet-
ka wodna na Jeziorze Solińskim 
oraz lotniczy zespół ratownictwa 
medycznego w Sanoku.

Tylko w ubiegłym roku pod-
karpackie zespoły ratownictwa 
medycznego zrealizowały po-
nad 168 tys. wyjazdów, nato-
miast Dyspozytornia Medyczna 
w  Rzeszowie odebrała ponad 
235 tys. połączeń.

Wśród wyróżnionych 
ratownicy z Kolbuszowej

Podczas tegorocznych ob-
chodów wyróżnieni zostali także 

Wojciech Machowski i  Paweł 
Pasek, na co dzień związani 
z podstacją pogotowia w Kolbu-
szowej.

Obaj mają również na swoim 
koncie duży sukces sportowy. 
W  tym roku drużyna reprezen-
tująca Podkarpacką Stację Po-
gotowia Ratunkowego w Mielcu 
zajęła drugie miejsce podczas 
XXIII Międzynarodowych Mi-
strzostw Polski w Ratownictwie 
Medycznym w Olsztynie.

W zawodach rywalizowało 56 
zespołów z  Polski i  Europy. Ra-
townicy musieli mierzyć się z wy-
magającymi scenariuszami me-
dycznymi, w  których liczyły się 
wiedza, szybkość podejmowania 
decyzji, współpraca oraz umiejęt-
ność działania pod presją czasu.

Srebrny medal wywalczyli 
właśnie Wojciech Machowski 
i Paweł Pasek.

Machowski, mieszkaniec 
Świerczowa w  gminie Kolbu-
szowa, pełni funkcję kierow-
nika kolbuszowskiej podsta-
cji. Pasek pochodzi z  Cygany 
w  gminie Nowa Dęba i  rów-
nież pracuje w kolbuszowskiej 
placówce.

Od dwóch dekad ratuje 
ludzkie życie

W gronie wyróżnionych zna-
lazł się również Tomasz Tęcza 
z  Kolbuszowej, który od blisko 
dwóch dekad związany jest z ra-
townictwem medycznym.

Otrzymane wyróżnienie, jak 
sam przyznaje, jest dla niego 
szczególnym docenieniem wie-
loletniej pracy i  zaangażowania 
w niesienie pomocy innym.

- Ta praca to misja, która wy-
maga poświęceń, ale chwile ta-

kie jak ta przypominają, dlacze-
go warto - podkreślił, dziękując 
za przyznane wyróżnienie. Przy-
wołał również słowa ojca Leona 
Knabita o  radości płynącej ze 
służby drugiemu człowiekowi 
i możliwości niesienia uśmiechu 
osobom najbardziej potrzebują-
cym.

„W centrum tego systemu 
zawsze pozostaje człowiek”

Podczas obchodów zwraca-
no uwagę nie tylko na rozwój 
infrastruktury i  wyposażenia, 
ale przede wszystkim na ludzi, 
którzy każdego dnia korzystają 
z tego sprzętu, podejmują decy-
zje i jadą do osób potrzebujących 
pomocy.

- Rozwój systemu ratownic-
twa medycznego wymaga nowo-
czesnego sprzętu, odpowiednie-

go wyposażenia i przygotowania 
na różne scenariusze. Jedno 
pozostaje jednak niezmienne - 
w centrum tego systemu zawsze 
pozostaje człowiek - podkreśliła 
Teresa Kubas-Hul.

Dla mieszkańców powia-
tu kolbuszowskiego ratownicy 
z  miejscowej podstacji są czę-
ścią systemu, z  którym każdy 
z  nas może zetknąć się w  naj-
mniej oczekiwanym momencie. 
Ich codzienna praca często od-
bywa się w  sytuacjach, w  któ-
rych liczą się minuty, a  czasem 
nawet sekundy.

Tegoroczne obchody były 
więc nie tylko świętem całe-
go ratownictwa medycznego, 
ale również okazją, by docenić 
osoby, które na co dzień niosą 
pomoc mieszkańcom naszego 
regionu.

� Kamil Ząbczyk

	Ô KOLBUSZOWA

Ratownicy wyróżnieni

Nagrodzony został także Tomasz Tęcza z Kolbuszowej. Wojciech Machowski i Paweł Pasek (z prawej) odebrali wyróżnienia.
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W sobotę, 17 października, 
w  Hali Widowiskowo-Spor-
towej Ośrodka Wypoczynku 
i  Rekreacji w  Cmolasie od-
była się trzecia edycja Gim-

nastycznej Ligi Podkarpacia. 
Wydarzenie było okazją do 
zaprezentowania umiejętności 
gimnastycznych oraz sporto-
wej rywalizacji zawodników 

o różnym poziomie zaawanso-
wania.

Zawody rozpoczęły się 
o  godz. 9:40, a  ich organizato-
rem był Podkarpacki Związek 
Sportów Gimnastycznych. Liga 
miała charakter ogólnopolski, co 
oznacza, że mogli w niej uczest-
niczyć zarówno reprezentanci 

klubów i szkół, jak również za-
wodnicy startujący indywidual-
nie.

Głównym punktem wyda-
rzenia była rywalizacja w  indy-
widualnych skokach na ścieżce, 
rozgrywana zgodnie z przepisa-
mi Polskiego Związku Gimna-
stycznego. Przewidziano także 
kategorię rekreacyjną, a  uczest-

ników podzielono na grupy 
dziewcząt i chłopców.

Zawodnicy mieli okazję 
sprawdzić swoje umiejętności, 
prezentując ćwiczenia wymaga-
jące sprawności fizycznej, pre-
cyzji oraz odpowiedniej koordy-
nacji ruchowej.

W programie znalazło się 
również wręczenie nagród oraz 

podsumowanie wszystkich 
trzech dotychczasowych edycji 
ligi.

Honorowy patronat nad wy-
darzeniem objęli starosta kolbu-
szowski oraz wójt gminy Cmo-
las. Wstęp dla publiczności był 
bezpłatny.

� tm

	Ô CMOLAS

Gimnastyczna Liga

Honorowy patronat nad wydarzeniem objęli starosta kolbuszowski oraz wójt gminy Cmolas. Z kolei nasza redakcja 
objęła patronat medialny, 
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Zawodnicy mieli okazję sprawdzić swoje umiejętności, prezentując ćwiczenia wymagające sprawności fizycznej.

Więcej zdjęć na stronie 	    www.korsokolbuszowskie.pl
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We wtorek, 13 października, 
w Zajeździe Świder w Zapolu 
odbyły się powiatowe obcho-
dy Dnia Edukacji Narodo-
wej. W  spotkaniu uczestni-
czyli nauczyciele, pracownicy 
oświaty oraz przedstawiciele 
samorządu. Była to okazja do 
podziękowania za codzien-
ną pracę, zaangażowanie 
i wkład w edukację młodych 
mieszkańców powiatu kolbu-
szowskiego.

Dzień Edukacji Narodo-
wej przypada 14 października. 
W  powiecie kolbuszowskim 
uroczyste spotkanie z  tej oka-
zji odbyło się dzień wcześniej. 
Podczas wydarzenia szczegól-
nie wyróżniono nauczycieli 
i pracowników oświaty, którzy 
w 2026 roku otrzymali Nagro-
dę Starosty Kolbuszowskiego.

Nagrody dla nauczycieli 
i pracowników oświaty

W tym roku wyróżnienia 
trafiły do 14 osób związanych 
z  powiatowymi placówkami 
oświatowymi oraz Biurem Ob-
sługi Jednostek Samorządu Po-
wiatowego.

Nagrody Starosty Kolbu-
szowskiego w 2026 roku otrzy-
mali:

Krzysztof Stępień - Cen-
trum Kształcenia Zawodowego 
w Kolbuszowej,

Marzena Selwa - Poradnia 
Psychologiczno-Pedagogiczna 
w Kolbuszowej,

Piotr Bujak - Liceum Ogól-
nokształcące w Kolbuszowej,

ks. Mariusz Uryniak - Li-
ceum Ogólnokształcące w Kol-
buszowej,

Marta Pieprzycka - Liceum 
Ogólnokształcące w Kolbuszo-
wej,

Anna Serafin - Liceum 
Ogólnokształcące w Kolbuszo-
wej,

Irmina Piłat - Zespół Szkół 
Agrotechniczno-Ekonomicz-
nych w Weryni,

Urszula Szklarz - Zespół 
Szkół Agrotechniczno-Ekono-
micznych w Weryni,

Robert Jóźwik - Zespół 
Szkół Technicznych w  Kolbu-
szowej,

Beata Kitrys - Zespół Szkół 
Technicznych w Kolbuszowej,

Ireneusz Stagraczyński - 
Zespół Szkół Technicznych 
w Kolbuszowej,

Dariusz Zwolski - Zespół 
Szkół Technicznych w  Kolbu-
szowej,

Gabriela Plis - Biuro Obsłu-
gi Jednostek Samorządu Po-
wiatowego,

Patrycja Tambor-Brzoza 
- Biuro Obsługi Jednostek Sa-
morządu Powiatowego.

Podziękowanie za 
codzienną pracę

Powiatowy Dzień Nauczy-
ciela był przede wszystkim 
okazją do spotkania osób, któ-
re na co dzień odpowiadają za 
funkcjonowanie powiatowej 
oświaty. Praca nauczyciela nie 
ogranicza się bowiem wyłącz-
nie do prowadzenia lekcji. To 
również wychowanie, opieka, 
przygotowywanie młodzieży 

do kolejnych etapów życia oraz 
codzienna praca z uczniami.

Uroczystość w Zapolu stała 
się okazją, aby docenić osoby, 
które swoją pracą i  zaangażo-
waniem przyczyniają się do 
funkcjonowania szkół i  placó-
wek oświatowych na terenie 
powiatu kolbuszowskiego.

Tegoroczne obchody Dnia 
Edukacji Narodowej połączyły 
więc oficjalną część z  okazją 
do wspólnego spotkania na-

uczycieli, pracowników oświa-
ty i samorządowców.

14 października to dzień 
wszystkich osób związanych 
z edukacją. Tegoroczne powia-
towe obchody były okazją, by 
szczególnie podziękować tym, 
których praca każdego dnia ma 
wpływ na kolejne pokolenia 
mieszkańców powiatu kolbu-
szowskiego.

� bp

Więcej zdjęć na stronie 	    www.korsokolbuszowskie.pl
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Powiatowy Dzień Nauczyciela

Nauczyciele mieli tego dnia swoje święto. W wydarzeniu uczestniczyli nauczyciele, pracownicy oświaty oraz przedstawiciele samorządu powiatowego.

Podczas uroczystości wręczono Nagrody Starosty Kolbuszowskiego wyróżnionym pracownikom oświaty.

Wśród nagrodzonych znaleźli się nauczyciele z powiatowych szkół i placówek oświatowych.

Uroczyste spotkanie było okazją do podziękowania za codzienną pracę na-
uczycieli i pracowników oświaty.

Nagrodzeni pedagodzy odebrali wyróżnienia za swoje zaangażowanie w pra-
cę na rzecz uczniów i powiatowej oświaty.
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W sobotę, 17 października, 
w  Miejskim Domu Kultury 
w Kolbuszowej odbyła się uro-
czystość z okazji Dnia Edukacji 
Narodowej. Była to okazja do 
podziękowania nauczycielom 
i  pracownikom oświaty za ich 
codzienną pracę oraz wręczenia 
Nagród Burmistrza Kolbuszo-
wej.

Uroczystość rozpoczęła się 
od chwili zadumy. Na początku 
spotkania wspomniano niedawno 
zmarłego Mirosława Kaczmar-
czyka, wieloletniego dyrektora 
Szkoły Podstawowej nr 2 w Kol-
buszowej. Jego pamięć uczczono 
minutą ciszy.

Następnie scena Miejskie-
go Domu Kultury należała do 
uczniów Szkoły Podstawowej nr 
2 w Kolbuszowej. Młodzi artyści 
przygotowali barwne i  ciekawe 
przedstawienia, które były częścią 
uroczystej oprawy wydarzenia.

Nagrody dla nauczycieli

Najważniejszym punktem 
spotkania było wręczenie Nagród 
Burmistrza Kolbuszowej nauczy-

cielom i  nauczycielkom pracują-
cym w  szkołach oraz przedszko-
lach prowadzonych przez gminę 
Kolbuszowa.

Wyróżnieni zostali:
Szkoła Podstawowa nr 1 

w Kolbuszowej: Dorota Rabczak, 
Beata Kobylarz, Anna Matejek, 
Marek Krogulec, Justyna Saj

Szkoła Podstawowa nr 2 
w  Kolbuszowej: Agnieszka Gul, 
Małgorzata Sondej, Grzegorz 
Kornak, Michał Franczyk

Pozostałe szkoły podstawowe:
Wioleta Bystrek - Szkoła Pod-

stawowa w Bukowcu

Jadwiga Mędrak - Szkoła Pod-
stawowa w Kolbuszowej Górnej

Urszula Niezgoda - Szkoła 
Podstawowa w Kupnie

Danuta Michno - Szkoła Pod-
stawowa w Przedborzu

Agnieszka Krystel - Szkoła 
Podstawowa w Weryni

Halina Lis - Szkoła Podstawo-
wa w Widełce

Przedszkola:
Danuta Cudo - Przedszkole 

Publiczne nr 1 w Kolbuszowej
Katarzyna Piechota - Przed-

szkole Publiczne nr 2 w  Kolbu-
szowej

Małgorzata Kowalska - Przed-
szkole Publiczne nr 3 w  Kolbu-
szowej

Agnieszka Krawiec - Przed-
szkole Publiczne w Kolbuszowej 
Górnej

Alina Fieluba - Przedszkole 
Publiczne w Widełce

Podziękowania i życzenia

Podczas wydarzenia słowa 
uznania do nauczycieli, peda-
gogów i  pracowników oświaty 
skierowali przedstawiciele władz 
gminy. Grzegorz Romaniuk, bur-
mistrz Kolbuszowej, przekazał 
nauczycielom najlepsze życzenia 
oraz podziękowania za ich pracę 
i zaangażowanie.

Życzenia i  słowa uznania 
przekazali również Krzysztof 
Wójcicki, zastępca burmistrza 
Kolbuszowej, oraz Jan Fryc, 

przewodniczący Rady Miejskiej 
w Kolbuszowej.

Sobotnie spotkanie było nie 
tylko okazją do wręczenia wyróż-
nień, ale również do wspólnego 
świętowania osób, które każdego 
dnia pracują z dziećmi i młodzie-
żą. Nagrody Burmistrza są wy-
razem docenienia ich zaangażo-
wania w  edukację i  wychowanie 
kolejnych pokoleń mieszkańców 
gminy Kolbuszowa.

� bp

Nauczyciele z gminy Kolbuszowa nagrodzeni

Uroczystość była także okazją do wspólnego świętowania Dnia Edukacji Narodowej przez całą gminną społeczność 
oświatową.

Podczas uroczystości nauczyciele i nauczycielki odebrali Nagrody Burmistrza Kolbuszowej.

Wyróżnienia trafiły do pedagogów pracujących w szkołach i przedszkolach prowadzonych przez gminę.

Spotkanie było okazją do złożenia nauczycielom podziękowań i życzeń za ich 
codzienną pracę.

Uczniowie Szkoły Podstawowej nr 2 w Kolbuszowej przygotowali specjalną część artystyczną.Uroczystość w Miejskim Domu Kultury w Kolbuszowej zgromadziła nauczycieli, uczniów i przedstawicieli samorządu.

Więcej zdjęć na stronie 	    www.korsokolbuszowskie.pl
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Hala Podpromie w  Rzeszowie 
stała się miejscem spotkania 
ponad 1200 działaczek i  dzia-
łaczy społecznych z  całego 
Podkarpacia. W I Podkarpac-
kim Kongresie Kół Gospodyń 
Wiejskich uczestniczyli rów-
nież przedstawiciele KGW 
z powiatu kolbuszowskiego.

Wydarzenie zorganizował 
Podkarpacki Oddział Regio-
nalny Agencji Restrukturyzacji 
i Modernizacji Rolnictwa. Kon-
gres był okazją do spotkania 
osób zaangażowanych w  dzia-
łalność lokalnych organizacji, 
wymiany doświadczeń, pre-
zentacji inicjatyw oraz rozmów 
o  możliwościach dalszego roz-
woju kół.

Wśród uczestników znalazły 
się m.in. Koła Gospodyń Wiej-
skich z  powiatu kolbuszow-
skiego - Huciny, Domatkowa, 
Staniszewskiego, Mechowca 
i Weryni.

1280 kół działa na 
Podkarpaciu

Koła Gospodyń Wiejskich 
od lat są ważną częścią życia 
lokalnych społeczności. Na Pod-
karpaciu działa obecnie 1280 za-

rejestrowanych KGW. W  ciągu 
ostatnich dwóch lat do rejestru 
wpisano około 300 kolejnych 
organizacji.

Podczas kongresu dużo miej-
sca poświęcono również finan-
sowemu wsparciu działalności 
kół. W  2026 roku wszystkie 
zarejestrowane KGW z Podkar-
pacia otrzymały łącznie 10 mln 
zł na działalność statutową. Wy-
sokość wsparcia zależy od liczby 
członków organizacji i  wynosi 
od 8 do 10 tys. zł rocznie.

W ciągu ostatnich ośmiu lat 
do podkarpackich kół trafiło 
z tego tytułu blisko 54 mln zł.

Nie tylko tradycja i kuchnia

Współczesne Koła Gospodyń 
Wiejskich coraz częściej wykra-
czają poza tradycyjne działania 
związane z  kuchnią regionalną 
czy kultywowaniem dawnych 
zwyczajów.

KGW organizują festyny, do-
żynki, szkolenia, kursy, wyjazdy 
i wydarzenia integracyjne, anga-
żując mieszkańców w  różnym 
wieku. Dzięki temu stają się 
miejscem spotkań i  aktywizacji 
lokalnych społeczności.

Podczas kongresu przy-
pomniano również o  kołach 

z  wieloletnią historią. Wśród 
uczestników znalazły się m.in. 
przedstawicielki KGW Biało-
brzegi, które w tym roku obcho-
dzą 110-lecie działalności.

Regionalne smaki na 
Podpromiu

Nie zabrakło również promo-
cji polskiej żywności i  produk-
tów regionalnych. Uczniowie 
szkół prowadzonych pod patro-

natem Ministerstwa Rolnictwa 
i Rozwoju Wsi przygotowali po-
częstunek dla uczestników.

Na stołach pojawiły się m.in. 
pierogi, paszteciki, rolady dro-
biowe oraz pasty warzywne. 
Produkty wykorzystane do przy-
gotowania przekąsek zostały 
dofinansowane przez Krajowy 
Ośrodek Wsparcia Rolnictwa.

Kongres był więc także oka-
zją do pokazania, jak tradycyjna 
kuchnia i lokalne produkty mogą 

być elementem promocji pol-
skiej wsi.

Doceniono liderów lokalnych 
społeczności

Podczas wydarzenia nie 
zabrakło również wyróżnień. 
Osobom szczególnie zaangażo-
wanym w  pielęgnowanie trady-
cji oraz działalność na rzecz lo-
kalnych społeczności wręczono 
medale „Liderzy Tradycji”.

Pierwszy Podkarpacki Kon-
gres KGW pokazał, jak liczną 
i  aktywną grupę stanowią oso-
by działające w  tych organiza-
cjach. Wśród nich nie zabrakło 
przedstawicieli powiatu kolbu-
szowskiego, którzy na co dzień 
angażują się w  życie swoich 
miejscowości, organizując wy-
darzenia, podtrzymując lokalne 
tradycje i  integrując mieszkań-
ców.

� bp

Kongres KGW

W wydarzeniu uczestniczyły również Koła Gospodyń Wiejskich z powiatu kolbuszowskiego.

Spotkanie było okazją do wymiany doświadczeń i rozmów o działalności lokalnych organizacji.

Podczas kongresu zaprezentowano inicjatywy i działania podejmowane przez Koła Gospodyń Wiejskich.

Nie zabrakło regionalnych smaków i produktów przygotowanych z myślą o uczestnikach wydarzenia. Kongres pokazał, jak ważną rolę KGW odgrywają w życiu lokalnych społeczności.
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To był wyjątkowy dzień dla 
całej społeczności Szkoły 
Podstawowej w  Przyłęku. 
W  sobotę, 17 października, 
odbyła się uroczystość na-
dania placówce imienia św. 
Maksymiliana Marii Kolbe-
go. W  wydarzeniu uczestni-
czył biskup diecezji rzeszow-
skiej Jan Wątroba. 

Od 1 września 2026 roku 
Szkoła Podstawowa w  Przyłę-
ku nosi imię św. Maksymiliana 
Marii Kolbego. W  sobotę spo-
łeczność szkoły oficjalnie uczci-
ła ten ważny moment podczas 
uroczystości, która zgromadziła 
uczniów, nauczycieli, rodziców 
oraz zaproszonych gości.

Centralnym punktem wy-
darzenia była Msza Święta 

w  kaplicy w  Przyłęku, któ-
ra rozpoczęła się o  godz. 10. 
Uroczystość miała szczególny 
charakter również ze względu 
na obecność biskupa diecezji 
rzeszowskiej Jana Wątroby.

Święty Maksymilian Maria 
Kolbe patronem szkoły

Wybór św. Maksymilia-
na Marii Kolbego na patrona 
szkoły to ważne wydarzenie 
w jej historii. Jego postać zwią-
zana jest z  wartościami, które 
mogą stanowić dla młodych 

ludzi ważny punkt odniesie-
nia - odwagą, poświęceniem, 
odpowiedzialnością i  troską 
o drugiego człowieka.

Od początku nowego roku 
szkolnego imię świętego fran-
ciszkanina oficjalnie towa-
rzyszy placówce w  Przyłęku. 
Sobotnia uroczystość była 
natomiast okazją do wspólne-
go przeżycia tego wydarzenia 
przez całą społeczność szkoły.

Wyjątkowy dzień dla uczniów 
i nauczycieli

Nadanie imienia szkole to 
jeden z  tych momentów, które 
zapisują się w  jej historii na 
dłużej. Dla uczniów oznacza 
rozpoczęcie kolejnego roz-
działu, w którym patron będzie 
obecny nie tylko w nazwie pla-
cówki, ale również w szkolnej 
codzienności.

Dla nauczycieli i  rodziców 
to z kolei okazja do wspólnego 
świętowania oraz podkreślenia 
wartości, które chcą przekazy-
wać kolejnym pokoleniom.

� bp

Z nowym patronem

W przygotowanie uroczystości zaangażowało się również Koło Gospodyń Wiejskich z Przyłęka, wspierając organiza-
cję tego wyjątkowego wydarzenia.

Postać nowego patrona ma być dla uczniów inspiracją do życia zgodnego z wartościami, które reprezentował św. 
Maksymilian Maria Kolbe.

Uroczystość była okazją do wspólnego świętowania i rozpoczęcia nowego rozdziału w historii placówki.Ważny dzień w historii szkoły zgromadził całą społeczność placówki oraz zaproszonych gości.

Od 1 września 2026 roku szkoła w 
Przyłęku nosi imię św. Maksymilia-
na Marii Kolbego.

Uczniowie, nauczyciele i rodzice wspólnie przeżywali wyjątkowy dzień dla szkoły. W uroczystości uczestniczył biskup diecezji rzeszowskiej Jan Wątroba.
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Baran
Przed tobą tydzień pełen energii 
i okazji do działania. Możesz w koń-

cu zabrać się za sprawę, którą od dawna odkła-
dałeś. W  pracy ktoś może docenić twoje zaan-
gażowanie. W  miłości postaw na szczerość, 
nawet jeśli rozmowa nie będzie łatwa. Finanse: 
zachowaj umiar w zakupach. Szczęśliwy dzień: 
czwartek.

Byk
Najbliższe dni sprzyjają spokojnemu 
porządkowaniu spraw. Nie wszystko 

trzeba zrobić natychmiast - czasem lepiej zwolnić 
i dokładnie przemyśleć decyzję. W relacjach mo-
żesz liczyć na ważną rozmowę. Finanse: możliwa 
dobra wiadomość lub korzystna okazja. Szczęśli-
wy dzień: piątek.

Bliźnięta
Czeka cię sporo kontaktów z  ludźmi. 
Telefon może dzwonić częściej niż 

zwykle, a  jedna z  rozmów okaże się szczególnie 
ważna. W pracy uważaj jednak, by nie obiecywać 
więcej, niż jesteś w stanie zrobić. Miłość: możliwe 

nowe zauroczenie. Finanse: bez większych zmian. 
Szczęśliwy dzień: środa.

Rak
To tydzień, w którym warto bardziej za-
dbać o siebie. Ostatnio mogłeś poświę-

cać zbyt dużo czasu innym, zapominając o  wła-
snych potrzebach. W  domu pojawi się okazja do 
spokojnego rozwiązania dawnego nieporozumie-
nia. Finanse: nie podejmuj pochopnych decyzji. 
Szczęśliwy dzień: niedziela.

Lew
Możesz znaleźć się w  centrum uwagi. 
Twoje pomysły zostaną zauważone, 

a ktoś może zwrócić się do ciebie z ciekawą pro-
pozycją. Nie pozwól jednak, aby ambicja dopro-
wadziła do niepotrzebnego konfliktu. Miłość: dużo 
emocji i  namiętności. Finanse: dobry moment na 
planowanie większych wydatków. Szczęśliwy 
dzień: wtorek.

Panna
Przed tobą kilka dni sprzyjających or-
ganizacji i nadrabianiu zaległości. Upo-

rządkowanie jednej ważnej sprawy przyniesie ci 
dużą ulgę. W relacjach postaraj się nie analizować 
każdego słowa drugiej osoby. Finanse: stabilnie. 
Szczęśliwy dzień: sobota.

Waga
Najbliższy tydzień może przynieść de-
cyzję, którą od pewnego czasu odkła-

dasz. Zaufaj swojej intuicji, ale nie ignoruj faktów. 
W miłości możliwy jest powrót do rozmowy, która 
wcześniej została przerwana. Finanse: uważaj na 
spontaniczne wydatki. Szczęśliwy dzień: piątek.

Skorpion
Twoja determinacja będzie teraz wy-
jątkowo silna. Jeśli masz konkretny 

cel, możesz zrobić duży krok w  jego kierunku. 
W  pracy ktoś może próbować sprawdzić twoją 
cierpliwość - nie daj się sprowokować. Miłość: 
szczera rozmowa może wiele zmienić. Finanse: 
możliwy dodatkowy przypływ pieniędzy. Szczę-
śliwy dzień: czwartek.

Strzelec
Potrzebujesz odrobiny świeżości i  no-
wych doświadczeń. Nawet krótki wy-

jazd lub spontaniczne spotkanie może poprawić ci 
humor. W pracy nie bój się przedstawić własnego 
pomysłu. Miłość: samotne Strzelce mogą poznać 

kogoś interesującego. Finanse: zachowaj rozsądek. 
Szczęśliwy dzień: niedziela.

Koziorożec
Tydzień przyniesie więcej obowiąz-
ków, ale jednocześnie pozwoli ci poka-
zać, na co cię stać. Twoja konsekwencja 

zacznie przynosić efekty. W domu postaraj się zna-
leźć czas na odpoczynek. Miłość: stabilność i po-
czucie bezpieczeństwa. Finanse: dobry moment na 
oszczędzanie. Szczęśliwy dzień: poniedziałek.

Wodnik
Możesz otrzymać wiadomość, której 
zupełnie się nie spodziewasz. Początko-

wo wywoła zdziwienie, ale później okaże się, że 
otwiera przed tobą nową możliwość. Nie bój się 
zmian. Miłość: ktoś może wyznać ci swoje uczu-
cia. Finanse: unikaj ryzykownych decyzji. Szczę-
śliwy dzień: środa.

Ryby
W tym tygodniu szczególnie mocno za-
działa twoja intuicja. Możesz wyczuć, 

że pewna osoba nie mówi ci wszystkiego. Zamiast 
jednak od razu wyciągać wnioski, spokojnie po-
czekaj na rozwój wydarzeń. Miłość: dobry czas na 
bliskość i szczere rozmowy. Finanse: możliwa nie-
spodziewana korzyść. Szczęśliwy dzień: sobota.
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USŁUGIUSŁUGI
MALOWANIE DACHÓW 
i  ELEWACJI, mycie, czysz-
czenie, długoletnie do-
świadczenie, WYCENA GRA-
TIS + GWARANCJA. Tel. 786 
344 700. 90/44

PRANIE CZYSZCZENIE DY-
WANÓW wykładzin, tapicer-
ki meblowej i  samochodo-
wej. Dywany prane metodą 
,,na wskroś”. Trzepanie me-
chaniczne, obustronnie pra-
ne, płukane i suszone w spe-
cjalistycznych urządzeniach. 
Nasze środki są w  100 pro-
centach bezpieczne dla 
każdego rodzaju dywanów. 
Mycie i  impregnacja kostki 

brukowej. Odbiór dywanów 
i  dowóz do klienta GRATIS. 
www.frex.pl tel. 501 456 002. 
9/52

MALOWANIE DACHÓW, 
MYCIE i  MALOWANIE 
ELEWACJI, montaż rynien 
i  śniegołapów, obróbka ko-
minów, mycie kostki bruko-
wej, odśnieżanie dachów, 
konkurencyjne ceny, 5 lat 
gwarancji i, faktury VAT. ELE-
WACJI, WYCENA GRATIS. Tel. 
788 060 441. 7/2027

SPRZEDAMSPRZEDAM
SPRZEDAM BALE dębowe, 
suche, piątki. Tel. 513 443 
140. 114/42

SPRZEDAM klucze nasa-
dowe (duży komplet); wier-
tła kobaltowe do metalu 
(niemieckie); prostownik 
do akumulatorów 6V i  12V; 
butle spawalnicze; beczki na 
piwo 200 l; drzwi blaszane 
wnękowe; opony do busa 
lub przyczepki 195/70R15C. 
Tel. 692 045 464. 113/42

SIATKI I  PANELE ogrodze-
niowe, słupki metalowe i be-
tonowe, bramy skrzydłowe 
i przesuwne, furtki, ogrodze-
nia betonowe. Promocja na 
murki robione maszynowo. 
Usługi montażowe. Cennik 
na www.siatmix.eu. Tel. 15 
811 80 04. 51/52

ROLNICTWOROLNICTWO
SPRZEDAM ZIEMNIAKI 
jadalne Soraya i  Lawenda - 
ekologiczne. Cena od 90 gr/
kg. Paszowe - 50 gr/kg. Moż-
liwość transportu. Tel. 607 
502 728. 102/45

NIERUCHOMOŚCINIERUCHOMOŚCI
SPRZEDAM GRUNTY ROLNE 
– WOLA RANIŻOWSKA. Sprze-
dam 4 działki rolne o  łącznej 
powierzchni 3,41 ha w  Woli 
Raniżowskiej, z dojazdem do 
drogi wojewódzkiej. W  skład 
oferty wchodzą: 778/4 – 5,54 
ar, 5778/5 – 13,85 ar, 5779/2 – 
3,00 ha oraz 5780/2 – 25,35 ar. 
Grunty o zróżnicowanych kla-
sach bonitacyjnych, położone 
w spokojnej, rolniczej okolicy. 
Sprzedaż wszystkich 4 działek 
razem. Cena: 165 000 zł – do 
negocjacji. Tel. 720 868 182. 
110/44

SPRZEDAM SIEDLISKO – 
WOLA RANIŻOWSKA. Sprze-
dam nieruchomość siedli-
skową w  Woli Raniżowskiej, 
obejmującą działkę budow-
laną nr 4184 z  istniejącą za-
budową oraz działki rolne 
nr 5358 i  5359 Łączna po-
wierzchnia gruntów wynosi 
około 3,14 ha. Działka siedli-
skowa posiada dostęp do 
wody i prądu. Działka nr 5359 
ma powierzchnię ponad 2 ha. 
Nieruchomość położona jest 
w  spokojnej, zielonej okolicy 
i  daje możliwość zamieszka-
nia, prowadzenia gospodar-

stwa lub działalności rolniczej. 
Sprzedaż całości – działka 
4184 wraz z  działkami 5358 
i 5359. Cena: 320 000 zł. - do 
negocjacji. Tel. 720 868 182. 
111/42

WYNAJMĘ lokal o  po-
wierzchni 47 mkw. w  bu-
dynku przy ulicy Obrońców 
Pokoju 20 (nad apteką „Mo-
jej mamy”). Tel. 605 316 699. 
236/52

MOTORYZACJAMOTORYZACJA
SPRZEDAM RENAULT 
Master wywrotka, kabina 
7-osobowa. Rocznik 2019. 
Mały przebieg. Super stan 
w 100 proc. sprawny. Tel. 601 
893 390. 112/43

KUPIĘ STARE MOTOCYKLE 
w  każdym stanie: Komar, 
Romet, WSK, SHL i wszystkie 
części do nich w każdym sta-
nie. Tel. 883 298 686. 52/42

SPRZEDAM SAMOCHÓD 
osobowy marki Mazda 6. 
Hatchback, rok prod. 2008, 
benzyna + gaz (instalacja 
LPG ważna do 2029 r.), moc 
silnika: 140 KM, poj. silnika: 
2.0, przebieg: 295 000 km, 
skrzynia: manualna. Alufe-
lgi 18 cali JR37 Hyper Black, 
nowe wraz z oponami. Doło-
żona oryginalna lotka lotka 
na tylną klapę. Do samocho-
du dorzucam koła 16 cali 
wraz z  oponami zimowymi. 
Auto cały czas jeździ bezpro-
blemowo. Cena 22 400 zł do 
negocjacji. Można obejrzeć 
w  miejscowości Kupno. Tel.: 
783 562 887. 79/00

*Dane osobowe są przetwarzane 
zgodnie z ustawą z dnia 29 sierp-
nia 1997 roku o ochronie danych 
osobowych (Dz. U. 2016 r. poz. 
922 ze zm.)

Sieć portali
KORSO

Materiały pod
Twoją branżę

Kompleksowa
realizacja

Patrycja Cyganowska
 

Zapytaj o ofertę dopasowaną do Twojej branży.

534 590 253 sekretariat@korso.pl

Druk, gadżety i materiały reklamowe
dla Twojej firmy.

Reklama,
która
działa

Nasza oferta

Reklama POS
 

Projekty graficzne
 

Druk poligraficzny
 

Gadżety reklamowe
 

Druk wielkoformatowy
i reklama zewnętrzna

 

Projekt graficzny, druk i
gadżety zamawiasz w
jednym miejscu.

Doradzimy, co najlepiej
sprawdzi się w Twoim
sektorze.

Druk łączysz z promocją w
naszych portalach
informacyjnych.

windery, ścianki tekstylne, roll’upy.

przygotowanie projektu materiałów
reklamowych.

dla każdej branży: targowe, medyczne,
transportowe, budowlane, świąteczne, oraz
standardowe: kubki, smycze, długopisy.

naklejki, banery, tablice, tabliczki reklamowe,
litery przestrzenne.

wizytówki, ulotki, plakaty, katalogi, zaproszenia,
teczki, notesy, kalendarze reklamowe.

Dlaczego KORSO?

KALENDARZE

2027
Kalendarze firmowe na 2027 rok już w ofercie

Specjalista ds. Sprzedaży i Marketingu
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KUPIĘ TWOJE AUTO
(o wartości max 

25 tys. zł)
Tel. 793 282 882

wszystkie marki
wysokie ceny

AUTO ZŁOM 
KOSOWY

SKUPUJEMY SAMOCHODY 
DO WYREJESTROWANIA, 

WYSTAWIAMY 
ZAŚWIADCZENIA. ODBIÓR 

OD KLIENTA WŁASNYM 
TRANSPORTEM. PŁATNE 

PRZY ODBIORZE. NAJLEPSZE 
CENY MIELEC- KOLBUSZOWA 

I OKOLICE.
Tel. 697 761 287, 
     697 981 994

DREWNO OPAŁOWE
I DREWNO SUCHE 

KOMINKOWE
każdy rodzaj w metrówkach, pocięte, 

porąbane.

Ceny od 130 zł/mp 

TRANSPORT GRATIS
DREW-MIX Zarębki

Tel. 783 960 522 
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Łukasz Guźda  
lukasz.guzda@korso.pl

Trzecie zwycięstwo w sezonie 
odnieśli podopieczni Sławo-
mira Szeligi. Zespół z  Kol-
buszowej Dolnej w spotkaniu 
w ramach 13. kolejki Betclic 
3. Ligi pokonał przed własną 
publicznością rezerwy Wisły 
Kraków.

Opiekun Sokoła Kolbu-
szowa Dolna nieco zaskoczył 
składem. W  podstawowej je-
denastce znalazł się Marcin 
Mokrzycki, dla którego był to 
pierwszy występ w  tej kam-
panii w  od pierwszej minuty. 
Premierowe fragmenty nale-
żały do przyjezdnych, którzy 
częściej przebywali na poło-
wie Kolbuszowian. Krakowia-
nie nie stworzyli sobie jednak 
w tym fragmencie żadnej sytu-
acji podbramkowej.

Po upływie pierwszego 
kwadransa do ataku ruszył 
Sokół. W  18. minucie po do-
środkowaniu Przemysława 
Maja celny strzał głową oddał 
Maksymilian Szady. Trzy mi-
nuty później po zagraniu z rzu-
tu wolnego niecelnie uderzał 
Volodymyr Khorolskyi. W  25. 
Minucie gospodarze mieli do-
skonałą okazję do wyjścia na 

prowadzenie. Po zagraniu ręką 
jednego z  defensorów Wisły 
sędzia podyktował rzut karny. 
Do piłki podszedł Bartłomiej 
Wiktor. W  znakomitym stylu 
jego uderzenie wybronił jednak 
Jakub Stępak.

Tuż po przerwie groźne, ale 
niecelne uderzenie na bramkę 
gości posłał aktywny Przemy-
sław Maj. W 65. minucie Sokół 
wyszedł na prowadzenie. Po 
dośrodkowaniu Jakuba Zycha 

piłkę głową do siatki skierował 
Przemysław Maj. Sześć minut 
później skrzydłowy miejsco-
wych miał kolejną okazję. Tym 
razem jego uderzenie wyła-
pał bramkarz rezerw Wisły. 
W  78. minucie bramce Patry-
ka Kusaka zagrozili goście. 
Bramkarz gospodarzy na raty 
obronił strzały graczy przy-
jezdnych. W  końcówce Wiśla-
cy nie byli już w stanie zagro-
zić poważniej bramce drużyny 

z  Kolbuszowej Dolnej i  Sokół 
sięgnął po zasłużone trzy punk-
ty. W  kolejny weekend zespół 
Sławomira Szeligi zagra na 
wyjeździe z  KSZO Ostrowiec 
Świętokrzyski. Mecz ten zapla-
nowano na sobotę, 24 paździer-
nika o 19:29.

Sokół Kolbuszowa Dolna – 
Wisła II Kraków 1:0 (0:0)

Bramka: 1:0 Maj 65.

Sokół Kolbuszowa Dolna: 
Kusak – Adamski, Kapuściń-
ski, Khorolskyi, Szady – Maj 
(73. Kądziołka), Marciniec, 
Wiktor, Mokrzycki (68. Pie-
niążek), Zych (80. Woś) – Ma-
tuszewski (80. Wilk). Trener 
Sławomir Szeliga.

Wisła II Kraków: Stępak 
– Chmiel, Skała, Tsymbaliuk, 
Ziarko, Dziedzic (60. Tokar-
czyk), Daczewski (80. Skrobań-
ski), Masa, Szywacz (80. Gap), 
Prochwicz (60. Starzyński), Ma-
łecki. Trener Karol Nędza.

Sędziował: Paweł Sitkow-
ski (Biała Podlaska).

Żółte kartki: Mokrzycki, 
Wiktor, Kądziołka – Gap.

Widzów: 350.
Pozostałe wyniki: Czar-

ni Połaniec 0-0 Chełmian-
ka Chełm, AKS 1947 Busko 
Zdrój 2-4 Hetman Zamość, 
JKS Jarosław 1-3 KSZO 1929 
Ostrowiec Świętokrzyski, Wi-
słoka Dębica 4-0 Naprzód Ję-
drzejów, Wieczysta II Kraków 
1-0 Moravia Morawica, Siarka 
Tarnobrzeg 4-0 Pogoń-Sokół 
Lubaczów, Podlasie Biała Pod-
laska 1-1 Wiślanie Skawina, 
Star Starachowice 4-1 Korona 
II Kielce.�

	Ô Piłka nożna. Betclic 3. Liga

Sokół pokonał rezerwy Wisły Kraków

Sokół po golu Przemysława Maja pokonał Wisłę II Kraków. 
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Miniony weekend przyniósł 
duże emocje dla wszystkich 
fanów sportów sylwetkowych. 
Pochodząca z  Kolbuszowej 
utytułowana zawodniczka, 
Magda Orzech, po raz kolej-
ny udowodniła, że należy do 
ścisłej krajowej czołówki. Pod-
czas prestiżowych zawodów 
w  Grodzisku Wielkopolskim 
wywalczyła trzecie miejsce, 
zdobywając brązowy medal 
w kategorii Bikini Fitness. Jak 
się okaże, był to jej ostatni wy-
stęp przed polską publiczno-
ścią.

W dniach 17–18 paździer-
nika Grodziska Hala Sportowa 
stała się stolicą polskiej kul-
turystyki i  fitness. Rozegrano 
tam równolegle dwie niezwy-

kle ważne imprezy: X Otwarte 
Mistrzostwa Wielkopolski oraz 
Puchar Polski w  Kulturystyce 
i Fitness pod egidą prestiżowej 
federacji PZKFiTS. Wydarze-
nie to tradycyjnie gromadzi naj-
lepszych sportowców z  całego 
kraju, stanowiąc ważny punkt 
jesiennego sezonu startowego. 
Dla Kolbuszowej to kolejny po-
wód do dumy, ponieważ Magda 
Orzech od lat godnie reprezen-
tuje swoje rodzinne strony na 
najważniejszych arenach w Pol-
sce i na świecie.

Brązowy pokaz mistrzowskiej 
formy

Magda Orzech zaprezento-
wała na grodziskiej scenie nie-
naganną definicję mięśniową, 

nieskazitelną prezencję oraz 
elegancję, z której słynie w śro-
dowisku sportów sylwetkowych. 
Jej występ w  niezwykle moc-
no obsadzonej kategorii Bikini 
Fitness zachwycił sędziów i  po 
wymagających porównaniach 
w  rundzie finałowej przyniósł 
jej zasłużone miejsce na podium 
oraz brązowy medal.

To kolejny duży sukces repre-
zentantki Kolbuszowej w  2026 
roku. W  kwietniu bieżącego 
roku Magda Orzech wywalczy-
ła tytuł Wicemistrzyni Polski 
w  Kielcach, co dało jej prze-
pustkę do Kadry Narodowej, a w 
maju reprezentowała Polskę na 
Mistrzostwach Europy w  Hisz-
panii, plasując się na wysokim, 
piątym miejscu.

Emocjonalne pożegnanie. 
„Ta historia dobiega końca”

Tuż po dekoracji i  odebra-
niu krążka, sportsmenka opu-

blikowała w  swoich mediach 
społecznościowych niezwykle 
emocjonalny wpis. Zawodnicz-
ka oficjalnie ogłosiła zamknięcie 
pewnego etapu.

- Każda historia ma swoje 
rozdziały – ta właśnie dobiega 
końca. Do widzenia, polska sce-
no. Przede mną jeszcze jeden 
start – tym razem za granicą – 
napisała Magda Orzech na swo-
im Instagramie.

Wszystko wskazuje na to, że 
kibice nad Wisłą mieli ostatnią 
okazję, by podziwiać tę niezwy-
kle utalentowaną Kolbuszowian-
kę na żywo. Przed Magdą teraz 
czas na zwieńczenie jej dotych-
czasowej, pełnej sukcesów drogi 
w  Bikini Fitness. Przed naszą 
medalistką stoi ostatnie, między-
narodowe wyzwanie, w  którym 
bez wątpienia powalczy o  naj-
wyższe laury.

 

� łg

	Ô Bikini Fitness

Ostatni start w Polsce

Magda Orzech zajęła w Grodzisku Mazowieckim trzecie miejsce.
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Mieszkańcy Ostrów Tuszow-
skich mają ogromne powody do 
dumy. W miniony weekend tre-
ner personalny Piotr Wyparło 
zadebiutował na ogólnopolskiej 
scenie kulturystycznej IFBB Pro 
Poland. Start podczas prestiżo-
wych zawodów federacji NPC 
Worldwide & IFBB Pro League 
Poland przyniósł reprezentanto-
wi naszego regionu aż trzy pierw-
sze miejsca i trzy złote medale.

Sporty sylwetkowe wymagają 
wielomiesięcznej, systematycznej 
pracy, restrykcyjnej diety oraz 
pełnej dyscypliny. Piotr Wyparło, 
który na co dzień zajmuje się pro-
wadzeniem planów treningowych 
dla podopiecznych na Podkarpa-
ciu, udowodnił swoje najwyższe 
przygotowanie, deklasując rywali 
w kilku różnych dywizjach.

– 3 kategorie, 3 pierwsze miej-
sca! Nie mogłem wymarzyć sobie 
lepszego debiutu. Wiem już, że 
scena to miejsce, na które będę 
chciał wracać! – komentuje na go-
rąco dumny mistrz.

Sukces w trzech kategoriach 
sędziowskich

Sędziowie federacji ocenia-
li zawodników pod kątem m.in. 
proporcji, definicji mięśniowej, 

gęstości oraz prezentacji scenicz-
nej. Piotr Wyparło okazał się bez-
konkurencyjny w  następujących 
klasach:

Men’s Bodybuilding - True 
Novice (1. miejsce): To kategoria 
stworzona specjalnie dla absolut-
nych debiutantów – zawodników, 
którzy po raz pierwszy w  życiu 
stają na scenie tej konkretnej fe-
deracji. Zwycięstwo w  tej grupie 
potwierdza, że Piotr był najlepiej 
przygotowanym nowym zawod-
nikiem zawodów.

Men’s Bodybuilding - Begin-
ner (1. miejsce): Klasa przezna-
czona dla osób, które stawiają 
swoje pierwsze kroki w  kultury-
styce i nie zdobyły dotychczas czo-
łowych miejsc w  innych dużych 
turniejach. Wygrana w tej katego-
rii umacnia jego pozycję jako jed-
nego z  najgroźniejszych nowych 
talentów na polskiej scenie.

Men’s Bodybuilding - Open Li-
ght Heavyweight (1. miejsce): To 
najcenniejsze i  najbardziej presti-
żowe zwycięstwo tego weekendu. 
Kategoria „Open” (Otwarta) nie 
bierze pod uwagę stażu zawodnika 
– mogą w niej startować zarówno 
debiutanci, jak i utytułowani, wie-
loletni weterani sportów sylwetko-
wych. Podkategoria „Light Heavy-
weight” (waga półciężka) oznacza, 
że Piotr pokonał doświadczonych 

zawodników w swojej grupie wa-
gowej, co otwiera mu drzwi do 
startów w  elitarnych turniejach 
międzynarodowych.

Ciężka praca pod okiem 
„szamana” i wsparcie ekipy

Droga do minionego week-
endu wiązała się z  intensywnym 
okresem redukcyjnym i  wyma-
gającym planem treningowym. 
Zawodnik szlifował swoją formę 
pod okiem trenera Aleksandra 
Morozova (IFBB PRO). Podczas 
oficjalnej weryfikacji sędziow-
skiej Piotr pomyślnie przeszedł 
kontrole wagowe i  wzrostowe, 
prezentując optymalną formę, co 
przełożyło się na późniejsze, jed-
nogłośne oceny arbitrów. Kultury-
sta nie kryje, jak ważną rolę w tym 
sukcesie odegrał jego szkolenio-
wiec oraz sztab specjalistów.

– Aleksandr Morozow to szef, 
szaman, przyjaciel i wodzirej całe-
go zamieszania. Pomógł mi wyjść 
z dołka po kontuzji i problemach 
z łokciami, a potem przeprowadził 
mnie przez recovery, push phase 
i  cały prep. Dziękuję za wiedzę, 
wsparcie i  zmianę mojego po-
dejścia do kulturystyki. Świetny 
trener, mega zawodnik, a  przede 
wszystkim przyjaciel! – podkreśla 
zawodnik.

Wspomina również o  tyta-
nicznej pracy fizjoterapeutycznej: 
– Bartek z RECOVERY LAB to 
Batman i magik od zadań specjal-
nych. Zawsze znajdzie czas, wy-
ciągnie z opresji i pomoże wrócić 
do gry. Dzięki, że jesteś!

Ogromną rolę w sukcesie ode-
grała także domowa atmosfera 
w miejscu, gdzie Piotr trenuje na 
co dzień. Zawodnik skierował 
ciepłe słowa do Extreme Fitness, 
dziękując za wsparcie, rodzinną 
atmosferę i możliwość bycia czę-
ścią tak świetnej ekipy: – Cieszę 
się, że możemy razem tworzyć to 
miejsce i dzielić piękne chwile!

Emocjonalne podziękowania 
dla najbliższych

Kulturystyka to sport indy-
widualny na scenie, ale druży-
nowy za kulisami. Nowy mistrz 
z Ostrów Tuszowskich po odebra-
niu pucharów złożył wyjątkowe 
podziękowania tym, którzy wie-
rzyli w niego od samego począt-
ku – swojej rodzinie oraz głośnej 
grupie kibiców, która opanowała 
halę MCER w Markach.

– Rodzina — dziękuję, że za-
wsze jesteście, wspieracie mnie 
i  wyciągacie pomocną dłoń. Do-

brze wiedzieć, że zawsze mogę 
na Was liczyć i że dajecie radę ze 
mną wytrzymać! – mówi z uśmie-
chem Piotr. – Dziękuję wszystkim, 
którzy wspierali mnie na miejscu 
i  na odległość! Szczególne po-
dziękowania dla ekipy Mocnego 
Pie*dolnięcia: Patrycji Szczur, 
Moniki Zielińskiej, Julii Wąż oraz 
Adriana Dąbka. Wjazd na MCER 

w Markach jak do siebie, a doping 
słyszalny nawet na backstage’u! 
Dzięki Wam stres zniknął, a pew-
ność siebie wzrosła!

Na koniec potrójny złoty me-
dalista dodaje: – Dziękuję Wam 
wszystkim, również tym niewy-
mienionym z  imienia. Te zwycię-
stwa to także Wasza zasługa. Bez 
Was nie byłbym w tym miejscu.� łg

	Ô Kulturystyka

Trzy złote medale Piotra Wyparło

Piotr Wyparło swoją przygodę z kulturystyką rozpoczął od trzech złotych 
medali.
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Po dwóch porażkach z  rzędu 
na zwycięską ścieżkę powró-
ciła drużyna z  Kolbuszowej. 
Podopieczni Grzegorza Wró-
blewskiego pokonali na wyjeź-
dzie Smoczankę Mielec.

Kolbuszowianka do starcia 
w  Mielcu przystąpiła zmoty-
wowana i  żądna odpowiedzi na 
ostatnie dwie porażki. Już w  4. 
minucie po podaniu Adriana 
Chrząszcza piłkę do siatki za-
pakował Dorian Wróblewski. 
Gospodarze nie otrząsnęli się 
jeszcze dobrze po pierwszej 
bramce, a za chwilę musieli od-
rabiać dwa gole. Ponownie na 
listę strzelców wpisał się Dorian 
Wróblewski, który popisał się 
pięknym uderzenie z  dystansu 
w samo okienku bramki Szymo-
na Kowalika.

Kolbuszowianie się nie za-
trzymywali i  atakowali dalej. 
Przy strzałach Dawida Skupiń-
skiego i  Damiana Kloca zabra-
kło jednak skuteczności, a z ude-
rzeniem Krystiana Kośmidera 
bez problemu poradził sobie gol-
kiper Smoczanki. Swoje szanse 
w pierwszej części mieli też go-
spodarze, ale na posterunku był 
Szymon Szczupak i  defensywa 
KKS-u.

Zespół Grzegorza Wróblew-
skiego w  drugiej połowie kon-
tynuował dobrą grę. Kolejne 
szanse miał Dorian Wróblewski, 
a  po strzale z  głowy Adriana 
Chrząszcza dobrze interwenio-
wał Szymon Kowalik. W  78. 
minucie Kolbuszowianka zada-
ła trzeci cios. Przyjezdni wyszli 
z  kontrą, którą w  ładnym stylu 
wykończył najskuteczniejszy za-
wodnik całej ligi, Adrian Chrzą-
szcz. Ostatecznie zespół z  Kol-
buszowej zaksięgował kolejne 
trzy punkty. Ekipa z  Kolbuszo-
wej w  spłaszczonej tabeli traci 
do lidera, Stali II Mielec, tylko 
trzy oczka.

- Dziękuję drużynie za od-
powiednią reakcję po ostatnich 
meczach. Mieliśmy jasne cele na 
dzisiejsze spotkanie. Poprawili-
śmy elementy, które nie funkcjo-
nowały nam tydzień temu i dzię-
ki temu dziś możemy cieszyć 
się z  wygranej. Jestem bardzo 
zadowolony z  naszej organiza-
cji gry w  dzisiejszym meczu. 
Mocno pracowaliśmy na czyste 
konto. Potrafiliśmy stworzyć też 
sporo sytuacji. Ozdobą tego me-
czu była druga bramka Doriana 
– podsumował szkoleniowiec 
Kolbuszowianki, Grzegorz Wró-
blewski.

W kolejny weekend Kolbu-
szowianie w hicie kolejki podej-
mą Chemik Pustków-Osiedle. 
Spotkanie to zaplanowano na 
sobotę, 24 października o 15:00.

Smoczanka Mielec – 
Kolbuszowianka Kolbuszowa 

0:3 (0:2)

Bramki: 0:1 D. Wróblewski 
4, 0:2 D. Wróblewski 12, 0:3 
Chrząszcz 78.

Smoczanka Mielec: Kowa-
lik – Osmola, Purski, Gdowik, 
Ciździel, Miśko, Sokół, Wal-
czyk, Korpanty, Miazga, Bur-
dzel. Trener Rafał Leśniowski.

Kolbuszowianka Kolbuszo-
wa: Szczupak – K. Kośmider (80. 
Kret), H. Jamróz, M. Kośmider – 
Nowicki, Wiktor (64. Koziński), 
Szalony, Skupiński (80. Gajda), 
Kloc – D. Wróblewski (68. Dzie-
dzic), Chrząszcz. Trener Grze-
gorz Wróblewski.

Sędziował: Adrian Wójcik 
(Dębica).

Pozostałe wyniki: Victoria 
Czermin 1-4 Stal II Mielec, Inter 
Gnojnica 1-3 Lechia Sędziszów 
Małopolski, Chemik Pustków 
1-2 Dąbrówka Stara Jastrząbka, 
Igloopol II Dębica 0-0 Kamie-
niarz Golemki, Atut Podborze 
1-0 Florian Ostrowy Tuszow-
skie, Piast Wadowice Górne 4-2 
Brzostowianka Brzostek, LKS 
Pustków 1-2 LKS Głowaczowa.
� łg

	Ô Piłka nożna. Klasa O Dębica

Pewna wygrana KKS-u

Piłkarze z  Cmolasu w  meczu 
9. kolejki klasy A3 skromnie 
pokonali beniaminka z  Dę-
biaków. Dla podopiecznych 
Maurycego Wita była to druga 
wygrana w bieżącej kampanii.

Cmolesianie do spotkania 
z  LKS-em Dębiaki przystąpi-
ła osłabiona brakiem podsta-
wowego napastnika, Patryka 
Adamczyka, który pauzował za 
kartki. Pierwszy groźny strzał 
w  tym spotkaniu oddali goście. 
Uderzenie Damiana Naprawy 
dobrze nad poprzeczką prze-
niósł Maksymilian Czachor. 
W odpowiedzi z dystansu przy-
mierzył Mateusz Serafin. Próba 
ta minęła bramkę zespołu z Dę-
biaków. Chwilę potem skład-
ną akcję przeprowadzili przy-
jezdni. Strzał z  głowy Dawida 
Marczewskiego wylądował na 
poprzeczce Tempa. Kolejne mi-
nuty należały do podopiecznych 
Maurycego Wita. Najpierw dys-
pozycję Karola Magdy spraw-
dził Marcin Suszek, a  chwilę 
potem w  poprzeczkę kropnął 
Hubert Urban.

Druga połowa rozpoczęła 
się od strzału w  słupek Huber-
ta Bąby. Decydująca akcja dla 
losów spotkania nadeszła w 63. 
minucie. W  polu karnym fau-
lowany był Hubert Bąba. Do 
rzutu karnego podszedł Mateusz 
Serafin i  pewnym mierzonym 
strzałem umieścił piłkę w  siat-
ce. Chwilę potem gospodarze 

nie wykorzystali idealnej okazji 
na podwyższenie prowadzenia. 
Znakomicie w  sytuacji sam na 
sam poradził sobie golkiper 
przyjezdnych. Piłkarze LKS-u 
szukali odpowiedzi po strzałach 
z  dystansu. Aktywny w  tym 
aspekcie był skrzydłowy, Da-
wid Marczewski. Ostatecznie 
spotkanie zakończyło się skrom-
ną wygraną ekipy z  Cmolasu. 
W  kolejny weekend Tempo za-
gra na wyjeździe z innym benia-
minkiem, Potokiem Dobrynin. 
Mecz ten odbędzie się w  nie-
dzielę, 25 października o 14:00.

Tempo Cmolas – LKS Dębiaki 
1:0 (0:0)

Bramka: 1:0 Serafin 63 – 
karny.

Tempo Cmolas: M. Czachor 
– Stec, P. Czachor, Posłuszny, 

Urban (70. Wójcik) – Bąba, 
Suszek, Skowroński (88. Wdo-
wiak), Serafin, Bomba – Zuba 
(39. Wilczyński). Trener Mau-
rycy Wit.

LKS Dębiaki: Magda – Hy-
jek, K. Kotula, Trela, Posłuszny, 
Taran, Węglarz, M. Kotula, D. 
Naprawa, Marczewski, Wójciak. 
Trener Bogdan Stawarz.

Sędziował: Bogdan Maciąg 
(Niwiska)

Pozostałe wyniki:
Radomyślanka II Radomyśl 

Wielki - Aserto Trześń 3-1, 
Dromader Chrząstów - Czarni 
Trześń 2-2, LKS Babicha - Złot-
niczanka Złotniki 4-3, Strażak 
Grochowe - Potok Dobrynin 
1-1, Start Wola Mielecka – Art-
bud Werynianka Werynia 2-1, 
Kolorado Wola Chorzelowska - 
Błękitni Siedlanka 1-1.

� łg

	Ô Piłka nożna. Klasa A3 Rzeszów

Drugie zwycięstwo Tempa

Fo
t. 

Łu
ka

sz
 G

uź
da

21

eprasa.pl 2eb6e73444



21 października 2026 [nr 42] www.korsokolbuszowskie.plSPORT

Ostatnie tygodnie były wyjątkowo 
pracowite dla ekipy z Kolbuszow-
skiego Klubu Nordic Walking. 
Nasi lokalni pasjonaci chwycili za 
kijki i  ruszyli w  trasę, meldując 
się na zawodach w różnych czę-
ściach Polski, a nawet na Słowa-
cji. Z  każdego wyjazdu wracają 
nie tylko z szerokimi uśmiechami 
i  świetnymi wspomnieniami, ale 
też z medalami.

Szybkie tempo w Sanoku

Wszystko zaczęło się w  okoli-
cach połowy września podczas IX 
Biegu Górskiego w Sanoku. Choć 
impreza kojarzy się głównie z bie-
ganiem, to na starcie nie zabrakło 
miłośników chodzenia. Reprezen-
tanci Kolbuszowej wybrali dystans 
5 kilometrów i poradzili sobie z nim 
rewelacyjnie. Sylwia Zięba minęła 
linię mety jako druga kobieta w kla-
syfikacji OPEN, a  Łukasz Zięba 
wywalczył trzecie miejsce wśród 
mężczyzn w tej samej kategorii.

Złoto wywalczone w Tatrach 
Wysokich

W tym samym czasie Krystyna 
Styga reprezentowała nasze miasto 
na Pucharze Świata Nordic Walking 
w  słowackim Szczyrbskim Jezio-

rze. Trasa w Tatrach Wysokich dała 
popalić wszystkim uczestnikom – 
kamienie, strome podejścia i ponad 
300 metrów przewyższenia wyma-
gały sporej uwagi. Pani Krystyna 
pokazała jednak klasę: w gronie 123 
startujących kobiet zajęła świetne 17. 
miejsce, a w swojej kategorii wieko-
wej była bezkonkurencyjna i stanęła 
na najwyższym stopniu podium.

Udany „Marsz Bolesława”

Niedługo później, pod koniec 
września, klubowicze zameldo-
wali się na 5. Czudec Cross Run. 
Tam czekał na nich 7-kilometrowy 
„Marsz Bolesława”. Choć podkar-
packie pagórki potrafią zmęczyć, 
kolbuszowska ekipa znów pokazała 
dobrą formę i wywalczyła kolejne 
miejsca na podium w  klasyfikacji 
OPEN.

Intensywny weekend w trasie

Październik zaczął się dla klubu 
od podwójnego uderzenia. W sobo-
tę zawodnicy wystartowali w  Li-
dze Centrum w Pabianicach, gdzie 
poza świetną organizacją trafili na 
wyjątkowo piękną, letnią pogodę. 
Już na drugi dzień, w  niedzielę, 
ekipa zameldowała się na Biegu 
i Marszu Niepodległości „Brzanka” 
w Jodłówce Tuchowskiej. Trasa na 

Pogórzu Ciężkowickim zmusiła ich 
do ostrej pracy pod górę, ale widoki 
w pełni to wynagrodziły.

Liczy się przede wszystkim 
pasja

Sami zawodnicy powtarzają, 
że w  tych wszystkich wyjazdach 
medale i  statuetki są tylko miłym 
dodatkiem. Najważniejsza i  tak 
pozostaje atmosfera – spotkania ze 
starymi znajomymi, wspólne roz-
mowy na trasie i dzielenie się pasją 
z nowymi ludźmi. Piękne pamiątki 
z zawodów na pewno będą przypo-
minać o świetnie spędzonym czasie, 
a my gratulujemy całej ekipie uda-
nych startów i trzymamy kciuki za 
kolejne wyprawy z kijkami!

Podsumowanie ostatnich 
startów

Jesienna passa klubu obfitowa-
ła w  konkretne, świetne wyniki. 
Wszystko zaczęło się 19 września 
w Sanoku, gdzie Sylwia Zięba zdo-
była drugie, a Łukasz Zięba trzecie 
miejsce w klasyfikacji OPEN. Tego 
samego dnia na Słowacji Krysty-
na Styga wygrała swoją kategorię 
wiekową podczas Pucharu Świata. 
Tydzień później, 26 września, ekipa 
z powodzeniem walczyła o podia na 
Czudec Cross Run, a na początku 
października zaliczyła udany, in-
tensywny weekend w  Pabianicach 
oraz na wymagających podejściach 
w Jodłówce Tuchowskiej. � łg

	Ô Nordic Walking

Udana jesień chodziarzy

Młodzież ze Szkoły Pod-
stawowej nr 1 im. Henryka 
Sienkiewicza w  Kolbuszowej 
zanotowała bardzo udany wy-
stęp w  regionalnych finałach 
ogólnopolskiego turnieju piłki 
nożnej „Z Orlika na stadion”. 
Zarówno drużyna chłopców, 
jak i  dziewcząt wywalczyła 
awans do etapu makroregio-
nalnego, który zostanie roze-
grany w Lublinie.

Regionalne rozgrywki przy-
niosły wiele sportowych emocji 
i stały na wysokim poziomie. Do 
rywalizacji przystąpiły najlepsze 

zespoły z okolicznych szkół, jed-
nak to reprezentanci kolbuszow-
skiej „Jedynki” zaprezentowali 
najlepszą formę, co przełożyło 
się na końcowy sukces.

Zwycięstwa w kategoriach 
U14 i U15

W kategorii U14 chłopców 
(uczniowie klas siódmych) za-
wodnicy z Kolbuszowej pokazali 
bardzo dobrą, zorganizowaną grę. 
Przemyślana taktyka, zaanga-
żowanie na boisku oraz wysoka 
skuteczność pod bramką rywali 
pozwoliły im zająć pierwsze miej-
sce w turnieju regionalnym.

Równie dobrze poradziły so-
bie ich koleżanki. W  kategorii 
U15 dziewcząt, w  której wy-
stąpiły uczennice klas ósmych 
oraz młodsze, drużyna z  SP nr 
1 okazała się bezkonkurencyjna. 
Dziewczęta zaprezentowały wy-

sokie umiejętności techniczne 
oraz determinację, wygrywając 
swoje mecze w  zdecydowanym 
stylu.

Dzięki tym zwycięstwom oba 
zespoły zameldowały się w ko-
lejnej fazie rozgrywek. Przed 
nimi wyjazd do Lublina, gdzie 
na szczeblu makroregionalnym 
zmierzą się z rówieśnikami z in-
nych części kraju.

Kolejny krok w stronę finału 
ogólnopolskiego

Turniej Z  Orlika na Stadion 
to inicjatywa sportowa, której 
celem jest promowanie aktyw-
ności fizycznej wśród młodzieży 
oraz wyłanianie młodych talen-
tów piłkarskich w  Polsce. Ry-
walizacja w Lublinie będzie naj-
ważniejszym etapem – najlepsze 
zespoły wywalczą tam prawo 
startu w ogólnopolskim finale.�łg

	Ô Piłka nożna

SP 1 gra 
dalej

Uczniowie z „Jedynki” w kolejnej rundzie zagrają w Lublinie.
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Młodzi pływacy reprezentu-
jący Stowarzyszenie Sportu, 
Kultury i Rekreacji w Cmola-
sie zaliczyli wyjątkowo udany 
występ na zawodach pływac-
kich w  Leżajsku. Zorgani-
zowana przez klub Proswim 
impreza okazała się doskonałą 
okazją do zebrania cennych 
doświadczeń oraz zapre-
zentowania wysokiej formy. 
Pływacy wrócili do domu 
z  dorobkiem dziewięciu me-
dali, udowadniając, że trening 
przynosi dobre rezultaty.

Zawody w Leżajsku upłynę-
ły pod hasłem „Od debiutu po 
Mistrza”. Dla wielu zawodni-
ków był to kolejny ważny krok 
w sportowej karierze oraz szansa 
na rywalizację z  rówieśnikami 
z innych podkarpackich klubów, 
w  tym silnych ekip takich jak 
UKS Aqua Sport Rzeszów czy 
UKS Rekiny MOSiR Sanok.

Grad medali dla pływaków 
z Cmolasu

Reprezentanci Stowarzy-
szenia Sportu, Kultury i Rekre-
acji w  Cmolasie wielokrotnie 
stawali na podium, zdobywa-
jąc łącznie cztery srebrne me-
dale i  pięć brązowych medali. 
W wyścigach na dystansach 25 
i  50 metrów w  stylach dowol-
nym oraz grzbietowym świet-
ne lokaty w  swoich seriach 
na czas zajęli m.in. Wanda 
Mytych (rocznik 2019), któ-
ra dwukrotnie dopłynęła na 
świetnym drugim miejscu, oraz 
Maksymilian Bębynek (rocz-
nik 2017), plasując się na dru-
giej i  trzeciej pozycji. W  czo-
łówce swoich serii meldowali 
się także Hubert Mokrzycki, 
Brunon Lizak, Stanisław My-
tych, Michał Posłuszny, Mile-
na Borowiec, Milena Maciejak 
oraz Wojciech Szpyt.

„Trening czyni mistrza” – 
klub dumny z zawodników

Władze stowarzyszenia nie 
kryją dumy ze swoich pod-
opiecznych, podkreślając ich za-
angażowanie i wolę walki.

„Dzisiejsze zawody to ko-
lejne, w  których zdobywamy 
cenne doświadczenia i  rywali-
zujemy z najlepszymi... bo prze-
cież trening czyni mistrzem” 
– podsumowali przedstawi-
ciele Stowarzyszenia Sportu, 
Kultury i  Rekreacji, dziękując 
jednocześnie klubowi Proswim 
za zaproszenie na te doskonale 
zorganizowane sportowe zma-
gania.

Zarówno dla debiutantów, jak 
i nieco bardziej doświadczonych 
pływaków, start w Leżajsku był 
solidnym sprawdzianem formy, 
który motywuje do dalszej pracy 
na basenie w Cmolasie.

� łg

	Ô Pływanie

Sukces młodych pływaków

Sportowe emocje, zacięta 
rywalizacja i  przede wszyst-
kim atmosfera fair play – tak 
w skrócie można podsumować 
turniej piłki siatkowej, który 
odbył się w piątek, 9 paździer-
nika, w  hali Szkoły Podsta-
wowej im. Królowej Jadwigi 
w  Widełce. Organizatorem 
wydarzenia była Fundacja 
na Rzecz Kultury Fizycznej 
i Sportu w Kolbuszowej.

Do sportowych zmagań na 
siatkarskim parkiecie stanęli 
uczniowie klas III–VI z czterech 
szkół podstawowych z  terenu 
gminy Kolbuszowa: Szkoły 
Podstawowej im. Królowej Ja-
dwigi w  Widełce (gospodarze), 
Szkoły Podstawowej im. An-
drzeja Jadacha w  Zarębkach, 
Szkoły Podstawowej nr 2 im. 
Krzysztofa Kamila Baczyńskie-
go w  Kolbuszowej oraz Szkoły 

Podstawowej im. Janka Zawiszy 
w Przedborzu.

Walka do ostatniego punktu

Mistrzyniami turnieju dziew-
cząt zostały reprezentantki Szkoły 
Podstawowej w  Widełce, które 
zdominowały rozgrywki, wygry-
wając wszystkie swoje mecze bez 
straty seta – kolejno z Zarębkami, 
Przedborzem oraz Kolbuszową. 
Drugie miejsce na podium wy-
walczyła Szkoła Podstawowa nr 2 
w Kolbuszowej, która po niezwy-
kle zaciętym, trzysetowym po-
jedynku pokonała Przedbórz 2:1 
oraz gładko wygrała z Zarębkami 
2:0, ulegając jedynie triumfator-
kom z Widełki. Na trzeciej pozycji 
zmagania zakończyły zawod-
niczki z  Przedborza, które swoje 
jedyne, ale pewne zwycięstwo 
2:0 odniosły nad reprezentacją 
z Zarębek, zamykającą turniejową 

tabelę na czwartym miejscu bez 
wygranego seta.

W rywalizacji chłopców role 
się odwróciły i  tytuł mistrzowski 
powędrował do rąk uczniów ze 
Szkoły Podstawowej nr 2 w Kol-
buszowej, którzy przeszli przez 
turniej jak burza, pokonując bez 
straty seta 2:0 wszystkich swoich 
rywali: Przedbórz, Zarębki oraz 
Widełkę. Srebrne medale zdobyli 
reprezentanci Szkoły Podstawo-
wej w Przedborzu, którzy po po-
rażce z liderem zrehabilitowali się 
w piękny sposób, wygrywając po 
2:0 z Widełką i Zarębkami. Trze-
cią lokatę wywalczyli gospodarze 
ze Szkoły Podstawowej w  Wi-
dełce dzięki inauguracyjnemu 
zwycięstwu 2:0 nad rówieśnikami 
z Zarębek. Ci ostatni, mimo am-
bitnej walki w każdym spotkaniu, 
musieli uznać wyższość rywali 
i  zakończyli turniej na czwartym 
miejscu.� łg

	Ô Siatkówka

Siatkarskie emocje w Widełce

Miłośnicy sportowej rywali-
zacji i dobrej zabawy powinni 
rezerwować czas w  najbliższy 
weekend. Przed nami kolejna 
edycja popularnego Turnieju 
Darta w Kolbuszowej, organi-
zowana przez lokal Atmosfera. 
Tarcze są już gotowe, a organi-
zatorzy zapowiadają popołu-
dnie pełne adrenaliny. Zapisy 
wciąż trwają, ale liczba miejsc 
jest ograniczona!

Wydarzenie odbędzie się 
w  sobotę, 24 października. 

Poprzednie edycje turnieju cie-
szyły się ogromnym zaintere-
sowaniem i udowodniły, że dart 
ma w  Kolbuszowej i  okolicach 
wierne grono oddanych fanów. 
Tym razem organizatorzy rów-
nież gwarantują świetną opra-
wę, zdrową rywalizację przy 
tarczach oraz atrakcyjne nagro-
dy rzeczowe dla najlepszych 
zawodników. Co ważne – cała 
kwota z wpisowego trafia bezpo-
średnio do puli nagród!

Niezależnie od tego, czy 
rzucasz jak profesjonalista, 

czy dopiero zaczynasz swoją 
przygodę z  lotkami – to ide-
alny moment, aby sprawdzić 
swoje umiejętności i  poczuć 
klimat turniejowych rozgrywek 
w gronie znajomych.

Ponieważ wydarzenie cie-
szy się sporym zainteresowa-
niem, a liczba stanowisk do gry 
jest limitowana, warto zabez-
pieczyć swój start odpowiednio 
wcześniej. Rezerwacji miejsc 
można dokonywać kontaktując 
się bezpośrednio z  koordyna-
torami rozgrywek – Michałem 
Szypułą oraz Hieronimem Fur-
gałem.

� łg

	Ô Dart

Turniej już w sobotę
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Mieszkaniec Kolbuszowej Dol-
nej, Hieronim Furgał, zano-
tował bardzo udany weekend 
na dartowych arenach. „Hiro” 
wziął udział w trzech prestiżo-
wych turniejach i  we wszyst-
kich zameldował się w  ścisłej 
czołówce, potwierdzając wy-
soką dyspozycję na Podkar-
paciu.

IX Indywidualne Mistrzostwa 
Krosna w Steel Dart

W pierwszym turnieju „Hiro” 
rywalizował w  odmianie kla-
sycznej (steel). Darter z Kolbu-
szowej Dolnej pokazał świetną 
formę, co przełożyło się na V 
miejsce w końcowej klasyfikacji 
turnieju w stawce aż 71 graczy.

Furgał zdominował grupę, 
wygrywając wszystkie 4 mecze 
z bilansem legów 12:3. Uzyskał 
tam średnie meczowe na pozio-
mie od 50,86 do 77,53. W 1/16 
finału pokonał Szymona Kró-
lickiego wynikiem 3:0, grając 
na bardzo dobrej średniej 67,30. 
W  kolejnej rundzie zawodnik 
z  naszego powiatu po zaciętym 
pojedynku ograł Sławomira 
Kucię 3:2. Hieronim osiągnął 
w  tym spotkaniu średnią 62,4. 
Droga do strefy medalowej zo-
stała zamknięta przez później-
szego zwycięzcę krośnieńskiego 
turnieju, Daniela Móla, który 
wygrał to spotkanie 3:0.

I Turniej Western Dart Series 
III

Drugi start przyniósł kolbu-
szowianinowi jeszcze wyższą 

lokatę i  miejsce na podium. 
W  debiutanckim turnieju trze-
ciej serii Western Dart Series 
Hieronim Furgał wywalczył 
drugie miejsce, idąc jak burza 
przez całą drabinkę turniejową.

Hiro” zajął pierwsze miej-
sce w  grupie z  kompletem 
trzech zwycięstw i  bilansem 
legów 9:4. W  grupie pokonał 
Krzysztofa Hałkę (3:2, najwyż-
sza średnia w  grupie: 61.42), 
Piotra Sulicha (3:2) oraz Mar-
cina Sędykę (3:0). Pierwszym 
rywalem w  fazie pucharowej 
był Dawid Czarny. Furgał 
kontrolował przebieg meczu 
i pewnie wygrał 3:0 ze średnią 
55.67. W  pojedynku o  strefę 
medalową „Hiro” zmierzył się 
z Krzysztofem Madejem. Spo-
tkanie było niezwykle zacięte, 
ale to zawodnik z Kolbuszowej 
Dolnej zachował więcej zimnej 
krwi, wygrywając 4:2. W  me-
czu o  awans do finału Furgał 
odprawił z kwitkiem Krystyna 
Kmiecika, zwyciężając pewnie 
4:1 i  zapewniając sobie pra-
wo do gry o  końcowy triumf. 
W decydującym starciu turnie-
ju naprzeciwko „Hiro” stanął 
doświadczony Janusz Baum. 
Lepszy w tym spotkaniu okazał 
się darter z  Mielca. Hieronim 
Furgał zakończył turniej na 
świetnym, drugim miejscu.

Finał we wtorkowcu

W miniony wtorek, 13 paź-
dziernika zawodnicy zgroma-
dzeni na turnieju Wtorkowiec 38 
mocne déjà vu. W meczu o pu-
char znowu stanęli naprzeciw 
siebie Hieronim Furgał i Krzysz-

tof Szymański. Jeśli ta dwójka 
będzie dalej grać ze sobą tak 
często, organizatorzy zamiast lo-
sowania drabinki będą mogli od 
razu wpisywać ich nazwiska na 
finałowy protokół.

Zmagania w grupie nie były 
jednak spacerkiem „Hiro” za-
czął od wydartego rzutem na 
taśmę zwycięstwa 3-2 z  Mi-
chałem Kordybachą, by chwi-
lę później zaliczyć zimny 
prysznic i ulec Szymonowi Ru-
sinowi (2-3).

Gdy jednak ruszyła faza pu-
charowa, Furgał wrzucił wyższy 
bieg i  zamienił się w  sportowy 
walec:

1/16: Błyskawiczne 3-0 
z Mateuszem Gulem (Mateusz 
prawdopodobnie nawet nie 
zdążył się dobrze rozgrzać). 
1/8: Horror z  Kordianem 
Wiśniewskim wygrany 3-2. 
Ćwierćfinał: Spokojne odpra-
wienie Filipa Strzechy (3-1). 
Półfinał: Absolutna dominacja. 
Franek Wlazło musiał prze-
łknąć gorzką pigułkę i  wynik 
4-0 na korzyść Furgała.

I wtedy nadszedł finał, a w 
nim – niespodzianka dla ni-
kogo – Krzysztof Szymański. 
Obaj panowie znają swoje tra-
jektorie lotu lotek lepiej niż 
własne kieszenie, więc zamiast 
badania sił od razu przeszli do 
ciężkich grzmotów. Poziom był 
całkiem niezły. Hieronim rzu-
cał ze świetną średnią 67.20, 
ale Krzysztof tego wieczoru 
odpalił tryb robota, kończąc ze 
średnią 71.87. Po zaciętej wal-
ce Szymański wygrał 5-3, ale 
obaj zawodnicy po raz kolej-
ny udowodnili, że w lokalnym 
darcie rozdają karty. Hieroni-
mowi gratulujemy kolejnego 
podium do kolekcji.
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„Hiro” w czołówce

Za nami dziewiąta kolejka 
w  klasie B7 Rzeszów. Siódme 
zwycięstwo z rzędu odniósł Vi-
gor Trzęsówka. Dziewięć goli 
i  ciekawe spotkania obejrzeli 
kibice, którzy wybrali się na 
mecze do Widełki i Krzątki.

Zgodnie z  przewidywania-
mi ambitna ekipa z  Komorowa 
wysoko zawiesiła poprzeczkę 
liderowi. Ostatecznie zwycię-
stwo i  trzy punkty Vigorowi na 
dziesięć minut przed końcem 

zapewnił Mikołaj Muniak, który 
pewnie egzekwował rzut karny.

- Statystyki wyraźnie poka-
zywały że Błękitni Komorów 
będą wymagającym rywalem 
i  taka też była rzeczywistość. 
Musieliśmy się dużo napraco-
wać żeby sięgnąć po komplet 
punktów – podsumował szko-
leniowiec drużyny z Trzęsówki, 
Grzegorz Kuźma.

Trzecie zwycięstwo w  sezo-
nie odnieśli piłkarze Marmurów 
Przyłęk. Zespół z Gminy Niwi-
ska objął prowadzenie po rzucie 
karnym, który zdaniem gości nie 
powinien zostać podyktowany. 
Podopieczni Łukasza Dubiela 

dzięki tej wygranej awansowali 
na dziewiąte miejsce w tabeli.

Sporo emocji dostarczyło 
spotkanie w Widełce, gdzie Wil-
ga spotkała się z Koroną Majdan 
Królewski. Gospodarze przegry-
wali już 1:3, potem doprowadzili 
do remisu, a  ostatecznie punkt 
wypuścili w  90. Minucie. Hat-
-tricka dla przegranych zdobył 
Mateusz Gniewek. Popularny 
„Szkielet” w  ostatnich dwóch 
kolejkach trafiał do siatki łącznie 
siedem razy.

Niemniej ciekawie było 
w Krzątce, gdzie miejscowy LZS 
podjął KS Dzikowiec. Gospoda-
rze mimo, że prowadzili już 4:2, 
to ostatecznie nie dopisali do 

swojego dorobku punktowego, 
ani jednego oczka. Jednostron-
ne widowiska rozegrane zostały 
w Raniżowie i Ostrowach Bara-
nowskich, gdzie wysoko wygrali 
faworyci.

Wyniki 9. kolejki:

Marmury Przyłęk - KS Ha-
dykówka 2:0, LZS Krzątka - KS 
Dzikowiec 4:5, Wilga Wideł-
ka - Korona Majdan Królewski 
4:5, Raniżovia Raniżów - LKS 
Hucina 6:0, Ostrovia Ostrowy 
Baranowskie - Kolbuszowianka 
II Kolbuszowa 0:7, Vigor Trzę-
sówka – Błękitni Komorów 3:2.
� łg
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Dziewięć goli w Krzątce i Widełce
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Krótką przygodę w  Okręgo-
wym Pucharze Polski zali-
czyli piłkarze z  Kolbuszowej 
Dolnej. Podopieczni Sławo-
mira Szeligi przegrali 0:3 
z czwartoligową Stalą II Rze-
szów.

Trener Sławomir Szeliga 
zgodnie z  oczekiwaniami do-
konał sporej rotacji w  składzie. 
W  podstawowej jedenastce So-
koła pojawili się m.in. niewi-
dziani dawno na boisku Kornel 
Kołacz, czy Michał Mazurek. 
Kolbuszowianie od 25. minuty 
musieli radzić sobie w  dzie-
siątkę, kiedy za dwie żółte, a w 
konsekwencji czerwoną kartkę 
z  boiska wyleciał Kacper Woś. 
Chwilę potem na prowadzenie 
Rzeszowian wyprowadził Hu-
bert Leniart. Ten sam zawodnik 

podwyższył prowadzenie przed 
przerwą.

Rezerwy Stali dobrze sobie 
radzili na swojej specyficznej 
sztucznej murawie. Co ciekawe 
w składzie drużyny z Rzeszowa 
wystąpił były zawodnik Sokoła, 
Michał Musik, który zagrał na 
nietypowej dla siebie pozycji, 
środkowego obrońcy. W drugiej 
połowie wynik spotkania ustalił 
Mikołaj Jaskot.

Stal II Rzeszów - Sokół 
Kolbuszowa Dolna 3:0 (2:0)

Bramki: 1:0 Leniart 27, 2:0 
Leniart 35, 3:0 Jaskot 75.

Stal II Rzeszów: Szurlej – 
Sadowski (78. Kucharski), Zie-
ja, Musik, Glapiak (62. Gembal), 
Masiak (46 Gujda), Piwnicki, 
Wolski, Wiśniowski (46. Ko-

czera), Leniart (70. Tarkowski), 
Bieniaszewski (58. Jaskot). Tre-
ner Radosław Boczek.

Sokół Kolbuszowa Dolna: 
Kusak – Rębisz, Kołacz, Kho-
rolskyi (46. Marciniec), Bochra 
(56. Kądziołka) – Maj (56. 
Wiktor), Wilk (85. Szady), Woś, 
Mokrzycki (56. Zych), Mazurek 
– Gaj (46. Chwałka). Trener Sła-
womir Szeliga.

Sędziował: Rafał Szydełko 
(Rzeszów).

Żółte kartki: Glapiak, Mu-
sik, Koczera - Woś, Marciniec.
Czerwona kartka: Woś.

Pozostałe wyniki: Wisłoka 
Dębica - Radomyślanka Rado-
myśl Wielki 4:1, Stal II Mielec 
0-0 k. 4-5 Legion Pilzno, LKS 
Babicha 0-13 Igloopol Dębi-
ca, LKS Jasionka 1-4 Błękitni 
Ropczyce, Jedność Niechobrz 
2-5 Wisłok Wiśniowa, GKS 
Trzebownisko 1-2 Stal Łańcut, 
Włókniarz Rakszawa 1-4 Izola-
tor Boguchwała.� łg

	Ô Piłka nożna. OPP

Sokół odpadł z pucharu

Kolejny weekend pełen spor-
towych emocji mają za sobą 
młodzi badmintoniści repre-
zentujący barwy klubu Wilga 
Widełka. Zawodnicy wzięli 
udział w  dwóch turniejach, 
z których wrócili z cennym do-
świadczeniem oraz świetnymi 
wynikami w  Krajowym Tur-
nieju Młodzików. Na podium 
w  Zamościu staczali zacięte 
pojedynki Wiktoria Surowiec 
oraz Kacper Stąpor.

Sobotnie zbieranie 
doświadczeń 

w Trzebownisku

Weekendowe zmagania 
rozpoczęły się już w  sobo-
tę. To właśnie wtedy na hali 
sportowej w  Trzebownisku 
rywalizowali Miłosz i  Kazik. 
Dla młodych reprezentantów 
klubu z Widełki był to czas in-
tensywnego grania i zbierania 
niezwykle ważnego doświad-
czenia meczowego na korcie. 
Każdy taki start to cenna lek-
cja, która z  pewnością zapro-
centuje w  ich kolejnych wy-
stępach.

Wilga Widełka na podium 
w Zamościu

Niedziela przyniosła jesz-
cze większe emocje i  widowi-
skowe walki o czołowe lokaty 
podczas Krajowego Turnieju 
Młodzików w  Zamościu. Tam 
do rywalizacji przystąpili Kac-
per i  Wiktoria. Nasz duet za-
prezentował się ze znakomitej 
strony, dwukrotnie meldując 
się w  ścisłej czołówce zawo-
dów. Kacper Stąpor i Wiktoria 
Surowiec wywalczyli świetne 
2. miejsce w  grze mieszanej. 
Kacper Stąpor dołożył do klu-
bowego dorobku kolejny suk-
ces, zdobywając 3. miejsce 
w grze pojedynczej.
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Z Facebooka
Z Facebooka

Poseł Zbigniew Chmielowiec na spotkaniu z M
ateuszem M

orawieckim w M
ielcu.

Kronika towarzyska
Kronika towarzyska

Ten kotek nadal czeka w schronisku w Kolbuszowej na kochający dom. Tel. 727 167 727

Czekam
 na dom

Czekam
 na dom

W
 Rzeszowie odbyły się uroczystości związane z 25-leciem reaktywacji greckokatolickiej 

parafii. To dobra okazja, by przyjrzeć się bliżej Kościołowi, który choć pozostaje 
 w jedności z papieżem, pod wieloma względami różni się od Kościoła rzymskokatolickiego.  

Jedna z najbardziej zaskakujących dla wielu osób różnic dotyczy duchownych.  
W
ięcej na www.korsokolbuszowskie.pl.

Przed wojną Żyd pochodzący z prowincji 
zgłasza się
do lwowskiego Funduszu Bezrobocia i prosi 
o zasiłek.
- Kim

 jesteście z zawodu? - pyta urzędnik.
- Poluję na dzikie zwierzęta.
- A gdzie m

ieszkacie?
- w Bóbrce.
- Przecież tam

 nie m
a dzikich zwierząt!

- W
łaśnie dlatego jestem

 bezrobotny.
***
M

am
usiu czy Bozia stworzyła wszystko?

- Tak m
oje dziecko.

- I ciocię Esterkę też?
- Ależ tak Kubusiu.
- No to się m

usiała Bozia dobrze uśm
iać, gdy 

ciocia była gotowa!
***
Przychodzi do księdza bardzo wystraszony 
m

ężczyzna:
- Proszę księdza, oszukałem

 Żyda, czy to 

grzech?
- Nie synu , to cud…
***
M

alarz chwali się krytykowi:
- Udało m

i się nam
alować duży obraz.

Krytyk ogląda obraz, po czym
 stwierdza:

- Duży to on jest, ale się nie udało.
***
- Co ty stary – dostałeś po gębie i nie zarea-
gowałeś?
- Zareagowałem

.
- Jak?
- Spuchłem

.
***
Gruba baba do grubej baby:
- Jem

 tyle co wróbelek, a jestem
 tak gruba!

Na to druga:
- A ja słyszałam

, że wróbelki jedzą tyle ile ważą.
***
Trener złości się na zawodnika:
- Ile razy m

am
 ci powtarzać, że konkurencja, 

w której startujesz, nazywa się trójskok. To 
znaczy że odległość siedem

nastu m
etrów 

m
asz pokonywać trzem

a skokam
i a nie jed-

nym
!

***
- Czy ten zegarek dobrze chodzi?
- Nie, trzeba go nosić.
***
Za autobusem

 biegnie m
ężczyzna i krzyczy: 

- Ludzie, powiedzcie kierowcy, żeby się za-
trzym

ał, bo spóźnię się do pracy!
- Panie kierowco, jeszcze jeden pasażer!
Kierowca 

zatrzym
uje 

się. 
Do 

autobusu 
wskakuje zdyszany facet i m

ówi:
- Dziękuję państwu. A teraz bilety do kon-
troli proszę!
***
Pański scenariusz nie jest zły, tylko m

om
en-

tam
i nieco zagm

atwany. Trzeba go tak po-
prawić, aby zrozum

iał go każdy idiota.
- A które m

iejsca są dla pana niezrozum
iałe?

***
Piłkarz odpowiada przed kom

isją dyscypli-
narną:
- Z jakiego powodu kopnęliście stopera 
przeciwników?
- To była pom

yłka, słowo honoru! M
yślałem

, 
że to sędzia liniowy!
***
Po czym

 poznać wesołego m
otocyklistę?

- Po m
uchach m

iędzy zębam
i.

***
Spotyka się dwóch złodziei:
- W

iesz co… Ukradłem
 sam

ochód… Ale prawo 
jazdy to sobie kupię!
***

Strażacy 
założyli 

zespół 
m

uzyczny. 
M

a 
pierwszej próbie kapelm

istrz pyta
- Jaka jest różnica m

iędzy fortepianem
 

a skrzypcam
i?

- Fortepian dłużej się pali!
***
Ile zębów m

a punk?
- To zależy od od skina.
***
Jaki jest najlepszy kom

plem
ent dla garbat-

ego?
- Równy z ciebie gość.
***
Jak drwale dzielą kobiety?
- wczesnorębne,
- średnirębne,
- późnorębne,
a po pięćdziesiątce – pom

niki przyrody.
***
Anem

ik krzyczy w szpitalu:
- Siostro, m

rówka!
- No to co?
- To bydlę gdzieś m

nie ciągnie!
***
Idą dwie agrafki przez pustynię, Jedna m

ówi:
- Gorąco m

i!
No to druga:
- To się rozepnij!
***
- M

am
o Czy łatwo jest dotrzym

ać tajem
nicy?

- Nie wiem
 córeczko, nigdy nie próbowałam

!
***
Roztargniony 

profesor 
pyta 

swoja 
sek-

retarkę:
- Czy była pani wczoraj w teatrze?
- Nie panie profesorze, wieczór spędziłam

 

w łóżku…
- Tak, tak. No i co? Dużo było ludzi?
***
Spotyka się dwóch kolegów.
- Gdzie pracujesz?
- W

 odlewni.
- Co tam

 robicie?
- Tajem

nica wojskowa.
- A ile wam

 płacą?
- Dychę od bom

by, piątala od granatu.
***
Co to jest: m

ałe, białe, okrągłe i pędzi?
- Tabletka przeczyszczająca.
***
Co m

ówi słoik dżem
u, kiedy się go otwiera ?

- Dżem
 dobry!

***
Szef pyta kandydata: —

 Jakie są pana na-
jwiększe zalety?
—

 Jestem
 bardzo szczery.

—
 Nie sądzę, żeby szczerość była zaletą.

— A m
nie zupełnie nie obchodzi, co pan sądzi!

***
Szef: —

 Dlaczego pan się spóźnił?
Pracownik: —

 Śniło m
i się, że jestem

 na Ha-
wajach.
Szef: —

 I co z tego?
Pracownik: —

 Sam
olot m

iał opóźnienie!
***
Pracownik przychodzi do szefa:
—

 Chciałbym
 dostać podwyżkę. Trzy firm

y 
już się o m

nie upom
inają!

Szef:
—

 Jakie firm
y?

—
 Firm

a gazownicza, energetyczna i opera-
tor kom

órkowy!

Fot. Diecezja Rzeszowska

Fot. K. Ząbczyk

Ja tylko sprawdzam, 
 czy mnie widać!
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